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n  m ■ ■ ■ SI stanowi według poglądów panujących

Czy koniec samodzielnoscr^^^-- 
republiki austriackiej?

Wiedeń. W godzinach rannych 
została zarządzona przez kanclerza 
Schuschnigga, jako przewrodniczącego 
Frontu Ojczyźnianego, o d p r a w a 
wszystkich przewódców krajowych 
Frontu Ojczyźnianego, na której obec­
ni byli wszyscy członkowie rządu.

Na odprawie tej omówiono szereg 
konkretnych zarządzeń, wynikających  
z austriacko-niemieckiej umowy lipco­
wej, mających na celu uregulowanie 
dotychczasowych trudności i tarć w 
jej funkcjonowaniu.

Według wiadomości z kół urzędo­
wych, dziś jeszcze ma nastąpić zmia­
na gabinetu, przy czym do rządu 
ma wejść mąż zaufania, a jednocześnie 
przedstawiciel austriackiej legalnej o- 
pozycji (Betont Nationale), będącej 
prawym skrzydłem austriackich naro­
dowych socjalistów, dr Seyss Inquart. 
Objąłby on prawdopodobnie tekę mi­
nisterstwa bezpieczeństwa.

Nie jest rówmież wykluczone, że na­
stąpią większe przesunięcia w gabine­
cie oraz daleko idące zmiany na całym  
szeregu stanowisk administracyjno-po- 
litycznych. W każdym razie potwier­
dzenie tych wiadomości o zmianie w 
łonie gabinetu oczekiwane jest z nie­
słychanym napięciem przez tutejsze 
koła polityczne. Zmianę w kierunku  
udziału w rządzie legalnej opozycji 
uważać należy jako pierwszy konkret­
ny wynik spotkania Hitlei' — Schusch­
nigg.

Należy dodać, że dziś rano został 
skonfiskowany „Prager Tageblatt“ za 
umieszczenie wiadomości, jakoby Hit­
ler miał zażądać od Schuschnigga, w 

REGENT WĘGIER HORTHY W WARSZAWIE.
Złożenie wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza przez regenta Węgier Horthy ego.

czasie rozmów w Berchtesgaden przy­
znania trzech tek austriackim narodo­
wym socjalistom.

Chociaż kanclerz Schuschnigg przy­
jął wczoraj posła włoskiego, w kołach 
rządowych zachowują milczenie co do 
stanowiska Włoch wobec sytuacji, ja­
ka wywiązała się po rozmowie kancle- 
lerza Schuschnigga z kanclerzem Hit­
lerem. Przypuszczają jednakże, iż 
Włochy mogły jedynie radzić, by Au­
stria unikała impasu, mogącego dopro­
wadzić do komplikacyj międzynaro­
dowych.

W kołach monarchistycznych pa­
nuje depresja. Są one jednakże prze­
konane, iż Schuschnigg nie mógł uczy­
nić ustępstw w sprawie restauracji.

„KONIEC AUSTRIE 4
Londyn. Prasa londyńska donosi 

o komplikacjach powstałych na tle żą­
dań wysuniętych przez kanclerza Hi­
tlera wobec kancl. Schuschnigga.

Doskonale zazwyczaj poinformo­
wany korespondent „Times*a‘“ donosi, 
że prezydent Miklas nie zatwierdził 
dotychczas projektu nowego porozu- 
mienia niemiecko-austriackiego, omó­
wionego w Berchtesgaden. Główną i 
b. żywotną dla Austrii, jak podkreśla 
korespondent, trudność stanowi spra­
wa przekazania nowemu ministrowi! 
spraw wewnętrznych dr. v. Seyss In- 1 
quartowi kontroli nad całą policja w 
patistwie. Dotychczas służba bezpie­
czeństwa w’ Austrii stanowd odrębny 
dział nie podlegający kompetencji mi­
nistra spraw wewnętrznych, lecz pod­
porządkowany bezpośrednio kancle-

Dlatego też to żądanie kanclerza 
Hitlera spotkało się w Austrii z silna 
opozycją. Dziś sprawa ta zadecydo­
wana zostanie przez gabinet austriac­
ki. który musi udzielić niezwłocznie 
odpowiedzi. Kanclerz Hitler zastrzegł 

rzowi. Oddanie policji w ręce nowego sobie bow iem, że pragnie otrzymać od- 
ministra spraw wewnętrznych o sym- powiedź na swoje żądanie najpóźniej 
patiach narodowo - socjalistycznych jutro.

Wyrok w procesie 
inż. Doboszyńskiego

Wczoraj o godzinie 21,35 zapadł wy- nych, polecił im zdemolować lokal P. P. 
rok przeciwko inż. Adamowi Doboszyń- czym dopuścił się przestępstwa z art. 252 
skiemu. Został on skazany za wtargnię- par. 1. Ponieważ Doboszyriski polecił 
cie na posterunek policji w Myślenicach zabrać broń z posterunku, jak również 
i zabranie stamtąd broni, na jeden rok a- sam broń posiadał, postępowanie jego 
resztu oraz za posiadanie broni z art 47 podpadło art. pod. 47 rozp. o broni. Jako 
rozp. o broni, na jeden rok i sześć miesię- okoliczn. łagodzącą sąd przyjął dotych- 
cy aresztu. Sąd orzekł łączną karę 2 lat czasową niekaralność oskarżonego, a ja- 
aresztu z zaliczeniem aresztu śledczego, ko obciążającą — jego inteligencję i sto- 
Od reszty zarzutów sąd oskarżonego u* pień wykształcenia 

niewinnił. Po ogłoszeniu wyroku adwokat Sty-
Sąd zaopatrzył wyrok motywami ust- pułkowski postawił wniosek o zmianę 

nymi. Przysięgli potwierdzili fakt wtarg- środka zapobiegawczego i wypuszczenie 
nięcia Doboszyńskiego na posterunek po- oskarżonego na wolną stopę. Przewodni- 
licji i jego rolę kierowniczą w tym fak- czący Dysiewicz oświadczył, że wniosek 
cie. Wobec tego należało przyjąć, że Do- ’ ten będzie rozpatrywany przez sąd na 
boszyński, kierując akcją ludzi uzbrojo- (posiedzeniu niejawnym.

Zginął cały pułk chiński 
w walce o przeprawę przez rzekę

LONDYN. Reuter donosi z Hankou, 
w południowej prowincji Szantungże

wzdłuż rzeki Huai oraz w północnej

części prowincji Honan wzdłuż toru ko­
lejowego Pekin - Hankou trwają zacięte 
walki. Wojska japońskie zajęły miejsco­
wości Tsinfeng, Puyang i Neihiang. Po 
dwudniowym zaciekłym oporze Chiń­

czycy zostali zmuszeni do odwrotu, który 
skutkiem skrzydłowego uderzenia Ja- 

• pończyków przybiera charakter klęski, 
i Chińczycy zniszczyli 56 km toru kolej o 
i wego oraz wały ochronne w pobliżu m. 
JCzangte. Część okolicy została zatopiona

Na froncie wzdłuż kolei lunghajskiej 
Japończycy w dwóch miejscach osiągnę-
li rzekę Kwei po zepchnięciu obrońców 
chińskich. Chińczycy wysadzili w powie­
trze most kolejowy. Podczas walki o 
przeprawę zginął cały pułk chiński. 
Wojska japońskie nacierające od strony 
kolei Pekin —  Hankou, osiągnęły m- Ka- 
otsun- Bitwa trwa. Oddział japoński w 
południowym Hopei zajął m Puyung i 

naciera na Kaifeng.

Świeca Papieska 

dla Jasnej Góry
Miasto Watykańskie. Spośród świec 

woskowych ofiarowanych Ojcu św. w dn. 
1 święta Oczyszczenia N. P. Marii, jedną 
świecę gromniczną, złożoną w darze 

। przez kapitułę bazyliki NPMarii Więk­
szej w Rzymie przesłał Ojciec św. do 
Częstochowy, jako wyraz hołdu dla 

Królowej Korony Polskiej.

Gaz truje, L.O.P.P. chroni
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W  n a jb liż sz y m  D z ie n n ik u  U rz ę d o w y m  c z y c h , k tó ry d o m ag a ł s ię o d M in iste r-  | 
u k a ż e s ię o k ó ln ik M in is te rs tw a S k a rb u s tw a S k a rb u o d ro c z en ia te rm in u  sk ła d a - l 
w  sp ra w ie o d ra cz a n ia  te rm in u  sk ła d a n ia n ia z e zn a ń  o  d o c h o d z ie p rz e z ro ln ik ó w  o  ; 
z e zn a ń o d o c h o d z ie n a ro k 1 9 3 8 . O d ro - je d e n m ie sią c , tj. d o d n ia 1 k w ie tn ia  
c z en ie te rm in u  b ę d z ie m o g ło  n a s tąp ić d o 1 9 3 8 ro k u , 
a n ia 1 k w ie tn ia 1 9 3 8 ro k u , le cz n ie ta k , ■ 
ja k d a w n ie j, t. z n . g e n e ra ln ie , le cz ty lk o  
n a p o d s ta w ie z ło że n ia in d y w id u a ln y c h  
p o d a ń .

M in iste rs tw o z a le ca w e w sp o m n ia ­
n y m  o k ó ln ik u p o d le g ły m  so b ie o rg a n o m -  
b y p o d a n ia ro z p a try w an e b y ły ja k n a j­
b a rd z ie j lib e ra ln ie .

Gorąca szlaka przysypała 

śpiącego biedaka
B e zro b o tn y  i b e zd o m n y  b ie d a k  3 6 -le t- 1 h u ty „ L a u ra " w S iem ian o w ic a ch , n ie  

_ ż e se n te n sk o ń c z y  s ię d la  
n ie g o n ie zw y k le  p rz y k ro . O tó ż o k o ło  g o ­
d z in y  2 ,3 0 w  c h w ili, k ie d y M a rsz a łk ie ­
w ic z p o g rą ż o n y  b y ł w  g łę b o k im  śn ie —  
sp a d ła n a g le n ia n ie g o  w y rz u co n a g o rą ­
c a sz la k a , k tó ra  b ie d n e g o  c z ło w ie k a d o t­
k liw ie p o p a rz y ła n a c a ły m  c ie le . O d sta ­
w io n o g o d o sz p ita la h u tn ic ze g o  w  S ie ­
m ian o w ic a ch . g d z ie le cz y  s ię z o d n ies io ­
n y c h p o p a rz e ń . S ta n z d ro w ia je g o je s t

W ła d y s ław  M a rsza łk ie w icz u ło ż y ł s ię  

n o c ą n a d z ie 1 2 b m . d o sn u p o d h a łd ą

jh u ly „ L a u ra  
1 p rz e w id u ją c .

Dodatki służbowe dla pocztowców
< i r i • • < f- Ji iiyvii ccciii z-muvviu

o a ra z ie j iiu e ra iu ie .  i W A R S Z A W A . x M in is te r P o c z t i te le - sz y c h  fu n k jo n a n u sz y 1 5 g ro szy , d la p ra - b a rd z o p o w a ż n y , n ie z a g raż a je d n ak
N a w e t b a d a n ia m o ty w o w a n e n ie d o - g ra fó w  in ż . K a liń sk i w y d a ł w  p o ro z u m ie - c o w n ik ó w  u m y sło w y c h 1 7 g ro z y . O d rę b -

s ta te c z n ie , b ę d ą m o g ły b y ć p rz y c h y ln ie  ।  n {u  z m in is te rs tw e m  sk a rb u  ro z p o rz ą d z ę - n y  w y z n a c z o n o  d la p ra c o w n ik ó w  p o c z to -  
z a ła tw io n e . Je d n a k z a sa d n ic z y m  w a ru n - n ie o d o d a tk a c h  s łu żb o w y ch  d la p ra c o w - w y c h z a p ra c e w  a m b u la n sa c h k o le jo - 
k ie m  o d ra cz a n ia te rm in u je s t p ro w a - ! n ik ó w  p o c z to w y c h te le g ra fu i te le fo n u , w y c h  i p rz y  k o n w o jo w a n iu  n a k o le ja c h ,  
d z e n ie k s ią g h a n d lo w y c h p rz e z sk ła d a - < i , !
ją c e g o p o d a n ie . 1 S p e c ja ln y d o d a tek  p rz e w id z ian y  je st

W  z w iąz k u z p o w y ż sz y m  o k ó ln ik ie m  z a p e łn ie n ie  s łu ż b y w  n o c y , a  m ia n o w ic ie , 
z a ła tw io n y z o s ta ł a u to m a ty c z n ie w n io - m ięd z y  g o d z in ą 2 2 ,0 0 a 6 ra n o . y n o ą ic  
se k Z w ią z k u Iz b i O rg a n iza c y j R o ln i- b ę d z ie z a g o d z in ę p ra ^ y n o c n e j a m z

ż y c iu p a c je n ta .

Zach iatwi! i. sini)
Pryszczyca grozi Pomorzu
zamknięcie granicy z

T O R U Ń . W  P ru sa c h W c h o d n ic h tu ż  
n a p o g ra n ic zu P o lsk i s tw ie rd z o n o w y ­
p a d k i p ry sz c zy c y  u  b y d ła . W o b e c b lisk o ­
śc i g ra n ic y d la z a p o b ież e n ia z w a lc z e n ia  
te j c h o ro b y  d o  P o lsk i w ła d z e  w y d a ły -z a-

O D S Z K O D O W A N IE W  W Y S O K O Ś C I. 
5 0 0 .0 0 0  Z Ł O T Y C H

D o S ą d u O k rę g o w e g o w W a rsz a w ie  
w p ły n ą ł se n sa cy jn y p ro c e s m ię d z y n a ro ­
d o w eg o z w ią z k u fa b ry k a n tó w  p ły t g ra ­
m o fo n o w y c h  w  B e rlin ie , ż ą d a ją c y  o d  P o l­
sk ie g o R a d ia 5 0 0 .0 0 0 z ło ty ch o d sz k o d o ­
w a n ia z a n a g ry w a n ie p ły t.

Prusami Wschodnimi 
rz ą d z e n ie o c h ro n n e . -G ra n ic a z P ru sa m i  
W sc h o d n im i w  p o w ie c ie  tc z ew sk im , św ie ­
c k im , g ru d z ią d zk im , lu b aw sk im  i d z ia ł­
d o w sk im  z o s ta ła z a m k n ię ta d la w sze l­
k ie g o ru c h u  z w y ją tk ie m  k o le jo w e g o .

Z a m k n ię ty z o s ta ł ró w n ież tra n z y to ­
w y p rz e w ó z p rz e z P o m o rz e z w ierz ą t ż y ­
w y c h , p a sz y  i śc ió łk i.

W ła d z e a p e lu ją d o  m iesz k ań c ó w  P o - 
m o rz a , b y  o  w sz e lk ic h  w y p a d k a c h  p o d e j­
rz a n e j c h o ro b y  u z w ierz ą t ra c ic o w y c h  a -  
w ięc  k ró w , o w ie c , św iń , k ó z  a  ta k ż e  u  d z i­
k ic h z w ie rz ą t, ja k sa rn y , d a n ie le , d z ik i 
itp . n a ty c h m ia s t d o n o sz o n o w ła d zo m  

p a ń s tw o w y m .

W A R S Z A W A . B . s ta ro s ta  p o w . św ie ­
c k ie g o S ta n is ław  K ra w cz y k , ja k w iad o ­
m o  sk a z an y  z o s ta ł p rz e d  są d  z a n a d u ż y ­
c ia f in a n so w e n a 4 ła ta  w ięz ie n ia . W y ro k  
te n ju ż u p ra w o m o cn ił s ię i K raw c zy k ,  
m iesz k a ją c y  o b e c n ie  w  W a rsz a w ie  z o s ta ł

W kilku słowach.,.

2 -M E T R O W  S U M

W  o k o lic y  K w id z y n ia (P ru sy  W c h o d -  

n ie ) je d en  z ry b a k ó w  z ło w ił w  W iśle  s ie ­

c ią  su m a d łu g o śc i 2 ,1 0  m tr. Je st to  p ie r­

w sz y w y p ad e k z ło w ie n ia w  W iśle ta k  

w ielk ie j ry b y .

w e z w a n y d o o d c ie rp ie n ia k a ry . W  te j 
c h w il k ie d y  d o  m ie sz k a n ia je g o  w k ro c z y  
ła p o lic ja , b y  g o z a b ra ć d o w ię z ie n ia , 
K ra w c z y k z re w o lw eru  z ra n ił s ię c ięż ­
k o . Z a b ra n o g o d o sz p ita la . S tan je g o  
je st p o w a żn y .

1 2 R O B O T N IC U L E G Ł O  Z B IO R O W E ­
M U S Z A Ł O W I

R A D O M . W  ra d o m sk ie j fa b ry c e  w y ­
ro b ó w ty to n io w y c h u le g ło z b io ro w em u  

sz a ło w i 1 2 ro b o tn ic  w sk u tek p rz e m ę cz e ­
n ia p ra c ą . W śró d o k rz y k ó w ro b o tn ic e  
p a d ły z e m d lo n e n a z ie m ię . W sz y s tk ie  
p rz e w iez io n o d o a m b u la to ru im . P rz y b y ­
ły in sp e k to r p ra cy  s tw ie rd z ił, ż e ro b o t­
n ic e  b y ły  o b a rc z o n e p ra c ą  p o n a d  ic h  m o ­
ż liw o śc i f izy c z n e .

fjiumoKint/1
Powieś! sensacyjna na tle stosunków amerykańskich £

L is t W h itersa w y ja śn ił m u w sz y s tk o . 

N a ty c h m ia s t p o  je g io o trz y m a n iu ro z p o ­
c z ą ł p rz y g o to w a n ia d o  p o d ró ż y  i o to te ­
ra z je d z ie d o N e w  Y o rk u o d e b ra ć H a ­
n e c z k ę  z rą k  I la rd -c n a i z a ż ą d a ć ra c h u n ­
k u o d fa łsz y w eg o p rz y ja c ie la . N ie c z y ­
tu ją c g a z e t, n ie w ie d zia ł, ż e W in te rs , 
p o s ła n y p rz e z n ie g o - d o H a n ec z k i, z n a ­
la z ł o k ru tn ą śm ie rć z rą k z b ro d n iarz y .

W  p rz e d e d n iu lą d o w a n ia B u rsk i w y ­
d o b y ł z w a liz k i lis t W in te rsa i je sz c ze  
ra z u w a ż n ie o d c z y ta ł.

W in te rs p isa ł : ‘ ‘ '

P rz y je ż d ż a j p rz y jac ie lu i  n ie  o b a w ia j 
s ię n ic z e g o . B e z  p o m o c y  a d w o k a ita  d o ­
w ied z ia łe m  s ię , ż e c a  ł  a ta  h is io rj  a  o  z a ­
b ó js tw ie b y ła z m y ślo n a p rz e z H a rd e -  
n a , k tó ry n a te rn g ru b o s fc c irz y ista ł. 

ó w  G e rb e r, k tó re g o tio rz e k o m o z a ­
s trz e liłe ś , ż y jc i w id z ia łe m  s ię . z n im . 

W  a k ia ch p o lic y jn y c h n ig d z ie n ie m a  
w z m ia n k i o  te j sp ra w ie ; n ig d y c ie b ie  
p o lic ja n ie p o sz u k iw a ła . C ó rk ę tw o ją  
w id zia łem . W y ro s ła  n a ś lic z n ą d z ie w ­
c z y n ę  i z n a jd u je s ię je sz c ze u I  la r  d c ­
ii  ó w , k tó rz y p ro w a d z ą w ie lk ą Ik a rc z -  
m ę p o d m ie jsk ą . Ż li tio lu d z ie , i p o d ­
s tęp n i. Z re sz tą w sz y s tk ie g o s ię d o ­
w iesz  ja k  s ię sp o tk a sz , z e  m n ą w  N e w  

Y o rk u . T y m c z aso w o  m ie sz k a m  w  h o ­
te lu „ C o m m io d o re “ , a le m a m  z a n tia r  
p rz e n ie ść s ię d o  p ry w a tn e g o ' m ie sz k a ^  
n ia A d re s m ó j z n a jd z ie sz  n a p o c z c ie . 
N a ty c h im ia st p o p rz y je ź d z ie d o N e w  
Y o rk u  id ź  n a  g łó w n ą  p o c z tę  i d o w ied z  
s ię o lis t d la c ie b ie , z a a d re so w a n y :  

W a lte r B u rsk i, G e n era l D e liv e ry ,,N e w  
Y o rk . S k o ro  ty lk o  d o s ta n ie sz m ó j lis t 
z  a d re sem , p rz y jeż d ż a j d o  m n ie . P rz e ­
sy łk i, k tó rą m i d a łe ś d la T w e j c ó rk i, 
je sz c ze n ie d o rę c zy łe m , g d y ż z a c h o ­
d z i o b a w a , ż e H a rd e n w y łu d z i o d  
d ie j le k a m ie n ie , a lb o , in o p ro c ttu o d -  

b ie rzc  i z a c h o w a d la s ieb ie . Ja k p rz y -  
je d z ie sz , sa m b ę d z ie sz w ied z ia ł ja k  
p o s tą p ić ...

T w ó j p rz y ja c ie l
P io tr W in te rs ."

B u rsk i w e stc h n ą ł g łę b o k o , lis t z ło ­
ż y ł s ta ra n n ie i sc h o w a ł d o p o rtfe lu . 
D łu g o  s ta ł o p a rty o b a lu s tra d ę s ta tk u , 
i p a trz y ł w  s in ą d a l, w  s tro n ę d o k ą d  
o k rę t z m ie rz a . Z d a w a ło m u s ię , ż e p a ­
ro w ie c s to i w  m ie jsc u i n ie p o su w a  
s ię n a p rz ó d , ta k  b a rd z o  m u s ię sp ie sz y ­
ło d o u jrze n ia W in łe rsa i H a n e c z k i.

O sta tn ią n o c n a o k rę c ie sp ę d z ił b e z ­
se n n ie , n a ro z m y ślan iu . W  d u sz y jeg o  
z ry w a ła  s ię  b u rz a p rz e c iw  tem u , k tó ry  
p o d p o k ry w k ą p rz y ja źn i, n ib y ra tu jąc  
g o , w y sła ł n a tu ła c z k ę i u c z y n ił n a  
d łu g ie la ta o d lu d k ie m . A le w d o b re m  
se rc u w y g n a ń c a n ie p ło n ą ł je sz c z e o -  
g ień z e m sty n a d H a rd e n em . M y śl o  
to m , ż e te n w ła śn ie H a rd en , p rz y c z y n a  
je g o n ie sz c z ę śc ia , p rz e z k ilk a n a śc ie  la t 
o p ie k o w a ł s ię H a n e c z k ą i w y c h o w a ł 
ją , łag o d z iła  p ra g n ie n ia  o d w e tu .

W c z e sn y m  ra n k ie m  B u rsk i o p a k o w a ł 
sw e b a g a ż e , sk ła d a ją c e s ię z k ilk u w a ­
liz i m o c n e g o , o k u te g o k u fe rk a , p rz y ­
b ra ł s ię w św ie ż e o d z ie n ie i ju ż n a  
d w ie g o d z in y p rz e d z a w in ię c ie m o k rę ­
tu d o p o rtu s ta ł n a p o k ła d z ie , g o ló w  
d o  w y jśc ia n a  lą d .

N ie d łu g o trw ały fo rm a ln o śc i, to w a ­
rz y sz ą c e z w y k le lą d o w a n iu p a sa ż e ró w  
n a b rz e g u S ta n ó w Z je d n o c z o n y c h . P o  
o k a z a n iu p a p ie ró w , św ia d c z ą c y c h , ż e  
B u rsk i b y ł o b y w a te le m  S tan ó w , o trz y ­
m a ł p rz e p u s tk ę d o w y jśc ia i je d e n  
z p ie rw sz y c h z sz ed ł p o m o stk u  n a  s ta ­
ły lą d .

D z iw n e u c z u c ie o g a rn ę ło  g o n a m y śl, 
ż e z n a jd u je s ię a n ó w  w  m ie jsc u , sk ą d  
p rz e d k ilk u n a s tu la ty , p o d o s ło n ą n o ­
c y z a k ra d ł s ię n a p o k ła d s ta tk u i u -  
k ry ty m ię d z y p a k a m i, ro z p o c z ą ł p o ­
d ró ż d o A m e ry k i P o łu d n io w e j. T e ra z  
c z u ł sd ę p tA w n y c a c ieb ie i n ie p o trz e ­

b o w a ł k ry ć s ię p rz e d lo k ie m p o lic ji.
W y sz e d ł p rz e d z a b u d o w a n ie p rz y s ta ­

n i i z a b raw sz y w sz y s tk ie sw o je rz e ­
c z y , k a z a ł s ię w ie ź ć d o m ia sta , g d z ie  
w y sia d ł p rz e d  z n a n y m  so b ie z d a w n y c h  
c z asó w m a ły m h o te le m . W y n a jąw sz y  
sk ro m n y p o k o ik , z ło ż y ł rz e c z y , a sa u n  
u d a ł s ię n a p o c z tę .

Z b iją c e m se rce m p rz y s tąp ił d o o -  
k ie n k a , n a d k tó re m  w id n ia ł n a p is : „ G e ­
n e ra l D e liv e ry  A F .‘ ;

■—  C z y  są  ja k ie  lis ty  d la  W a lte ra  B u r­
sk ieg o ? —  sp y ta ł u rz ę d n ik a , p e łn ią c e ­
g o s łu ż b ę w  ty m  o d d z ia le p o c z ty .

—  B u rsk i? —  p o w tó rz y ł u rz ę d n ik i 
sz y b k o p rz e jrz a ł z a w a rto śc i p rz e g ro d y  
o z n a c zo n e j lite rą  B . —  N ic , p a rn e . N ie ­
m a n ic .

B u rsk i z a d rż a ł.
—  Ja k to ? — p rz e m k n ę ło m u p rz e z  

g ło w ę . —  N ie m a lis tu o d W in te rsa ?  
Z w ró c ił s ię p o n o w n ie d o u rz ę d n ik a .

—  N ie c h p a n je sz c z e ra z p o p a trz y  
—  rz e k ł p ro sz ą cy m  to n e m . —  L is t  m ia ł 
b y ć n a p e w n o , M o ż e w in n e j p rz e g ro ­
d z ie ...

— • N ie m a —  o d p a rł o p ry sk liw ie u -  
rz ę d n ik . —  P ro sz ę o d e jść o d o k ie n ­
k a i z ro b ić m iejsc e d la in n y c h !

—  C o ś s ię s ta ło —  ro z m y śla ł B u r­
sk i, w y c h o d z ą c z g m a c h u p o c z ty . —  
A lb o lis t z a g in ą ł, a lb o te ż W in ters n ie  
n a p isa ł... A le d la cz e g o żb y m n ie z w o ­
d z ił?

P o c h w ilo w y m n a m y śle p o s ta n o w ił 
u d a ć  s ię d o  h o te lu „ C o m m o d o re" i d o ­
w ie d zie ć s ię , c z y W in te rs ta m  je szc z e  
m iesz k a-

—  A je ż e li w y p ro w a d z ił s ię , n a p e w ­
n o m u  s ia ł z o s ta w ić sw ó j a d re s.  
P rz ec ież sp o d z iew a ł s ię m o je g o p rz y ­
ja zd u ... —  m y śla ł, ja d ą c tra m w a je m  d o  
h o te lu .

P o  u p ły w ie g o d z in y  s ta n ą ł p rz e d  b iu r ­
k ie m  h o te lo w e g o u rz ę d n ik a .

—  C h e ia łb y m w id z ie ć s ię z p a n e m  
W in tic rse m  —  rz e k ł o n ie śm ie lo n y  w  sp a ­
n ia łe m  u rz ą d z en ie m  p o c z e k a ln i h o te lo ­
w e j. —  P rz y p u sz c z a m , ż e m iesz k a w  
ty m  h o te lu .

H o te la rz sp o jrza ł b a d a w c z o n a p y ­
ta jąc e g o .

—  Z k im p a n p ra g n ie s ię w id zie ć?
—  z a p y ta ł. —  N ie d o s ły s iza łe m  n a z w i­
sk a .

—  W in te rs ... P io tr W in te rs ... P isa ł d o  
m n ie k ilk a m ie się c y te m u , ż e m ie sz ­
k a w h o te lu ;2C u u p n .o d o r£ " . M a m  n a ­

w e t je g o lis t p isa n y , n a h o te lo w y m i pa­
p ie rz e ...

—  P io tr W in te rs? — p o w tó rz y ł u- 
rz ę d n ik . —  Ja k to , to p a n  n ie w ie ... n ie  
s ły sz a ł p a n , ż e  c z ło w ie k , o  k tó re g o p a n  
p y ta , z o s ta ł z a m o rd o w a n y !

—  Z a m o rd o w a n y ? ! —  z a w o ła ł B u rsk i.
—  W in te rs z a m o rd o w a n y !

—  T a k , p a n ie . G ło śn a to b y ła sp ra ­
w a w  sw o im  c z a sie i d z iw ię  s ię , ż e n ie  
c z y ta ł p a n o n ie j w g a z e ta c h . 'T o ć  
w sz y s ilk ie n a sz e p ism a p e łn e b y ły o- 
p isó w  te g o m o rd e rs tw a ... P rz y p o m in a m  
so b ie , ż e m o rd e rc o m c h o d z iło o ja ­
k ie ś d ro g ie k a m ie n ie , k tó re ó w  W in te rs  
m ia ł p rz y so b ie ...

B u rsk i p rz e c ią g n ą ł rę k ą p o c z o le , na 
k tó re m p e rliły s ię g ę s te k ro p le p o lu .

—  N ie c z y ta łe m , b o w k ra ju , g d z ie  
p rz e b y w a łe m  o d  k ilk u n a s tu  la t, n ie  c z y ­
tu ją lu d z ie g a z e t P rz y je c h a łe m  d z iś  
p ro s to z P e ru ...

—  C z y p a n je s t m o ż e k re w n y m  z a -  
m o rd o w a n eg o ?
W p ra w d z ie p o lic ja a re sz to w a ła ja k ie ­
g o ś re p o rte ra , p o d e jrz a n eg o  o tę z b ro ­
d n ię , a le n ie d a w n o o d b y ła s ię ro z p ra ­
w a p rz e c iw  n ie m u i z o s ta ł u n ie w in ­
n io n y .

—  N ie , p a n ie . W in te rs b y ł d la m n ie  
w ię c e j n iż k re w n y m , b o p ra w d ziw y m  
i se rd e c zn y m p rz y ja c ie lem . N a je g o  
to w e z w a n ie p rz y jec h a łe m  d o N e w  
Y o rk u .

—  P a m ię ta m g o d o sk o n a le —  mó­
w ił h o te la rz . —  M ie sz k a ł u n a s k ilk a > - 
n a śc ie  d n i. B y ł to  c z ło w ie k  sp o k o jn y ,  w y ­
so k ie g o w z ro s tu i p ra w ie a tle ty c z n e j 
b u d o w y c ia ła .

—  C z y w y k ry to sp ra w c ę m o rd e r­
s tw a ? —  p y ta ł B u rsk i n ie sp o k o jn ie .

—  N ie —  b rz m ia ła o d p o w ie d ź . —

—  C h e ia łb y m k o n ie c zn ie p o z n a ć  
w sz y s tk ie sz c z e g ó ły te j sp ra w y —  m ó ­
w ił d a le j B u rsk i. —  C z y m o ż e m i p a n  
p o w ied z ieć , g d z ie m ó g łb y m z a s ięg m ą ć  
in fo rm  a c y j.

—  N ic ła tw ie jsz e g o . N ie c h p a n id z ie  
d o  p ie rw sz e j le p sz e j re d a k c ja i p o p ro s i 
o n u m e ry p ism a, z a w ie ra jąc e o p is te j 
sp ra w y . Z re sz tą m o ż e p a n d o w ie d z ie ć  
s ię w szy s tk ieg o w są d z ie , g d z ie o d b y ­
w a ła s ię ro z p ra w a  p rz e c iw  o w e m u re­
p o rte ro w i, p o d e jrz a n e m u  o  z a m o rd o w a ­
n ie W in te rsa . ; . i. i t
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I Wiadomości ciekawe z bliska i daleka i

Straszny dramat 
w Borach Tucholskich

Burze i śnieżyce nad morzem 

i północną Europą
P o k ilk u n as tu d n ia c h p ra w d z iw e j In o c  i c a ły  d z ień  w c zo ra jszy  sp o w o d o w a-

Ś W T E C IE . W śró d m iesz k a ń c ó w  n ie -1  o jc a i w re sz c ie w  sw e j iz b ie p o d ło ż y ł o -(w io sn y  p rz e c h o d z i n a d  P o lsk ą n iż b a ro - ' ły k ilk a n a śc ie o p ó ź n ie ń p o c iąg ó w , k tó re  
w ie lk ie j w si b o ro w ia c k ie j Ś re d n ia H u ta g ie ń , b y p u śc ić z d y m e m  c a łą z a g ro d ę m e try c z n y , sk u tk ie m , k tó re g o te m p e ra - j m ia ły  n ie z m ie rn ie u tru d n io n ą  k o m u n ik a -  
g m in y L ip in k i w  o k o lic y O sia , g ło śn y m ; w ra z z śp ią c y m  o jc em .  tu ra sp a d ła d o  8  s to p n i p o n iż e j z e ra . W le ję , z p o w o d u  z a sp śn ie ż n y c h ,
b y ło , iż w  z a g ro d z ie Ja n a C ies ie lsk ie g o  i 
p a n o w a ła n ie zg o d a - O tó ż p o ło w ę d o m u ' 
z a jm o w a ł w ła śc ic ie l Ja n  C ie s ie lsk i, a  d ru  
g ie p ó ł d o m u  jeg o  sy n  A lo jz y , la t 4 3 , ro ­
b o tn ik , ż o n a ty  i o jc ie c  d w o jg a d z iec i- T e n  
o s ta tn i w z n ie c ił ta k ą n ie zg o d ę w  ro d z i­
n ie , iż p rz e d  trz e m a  ty g o d n iam i je g o  ż o ­
n a w ra z z d z ie ćm i u c ie k ła d o sw e j ro ­
d z in y  w  W ie lk im  K o m o rsk u .

P o  trz e ch  ty g o d n ia c h , w  n o c y  n a  p ią ­
te k 1 1 b m . m ie sz k a ń c y w si z o s ta li p rz e ­
s tra sz e n i a la rm e m , ż e p a li s ię z a g ro d a  
C ie sie lsk ie g o , le c z z a n im  z d o ła n o  p o d ją ć  
ja k ą ś sk u te cz n ie jsz ą a k c ję ra to w n ic z ą ,  
b u d y n k i sp ło n ę ły . Z p ło n ą c e g o d o m u  
w y sk o c z y ł p rz e z  o k n o  Ja n  C ie s ie lsk i o c a ­
l iw szy w  o s ta tn ie j c h w ili sw e ż y c ie , O -  
k a z a ło  s ię , ż e Ja n  C ie s ie lsk i p rz e b u d z o ­
n y  z e sn u  w  c h w a li k ie d y  w sz y s tk o  p ło ­
n ę ło , c h c ąc w y b ie c z m ie sz k a n ia , z a s ta ł 
d rz w i z a ry g lo w a n e i z a ta ra so w an e , ta k  
sa m o  i o k n a . N ie la d a w y s iłk ie m  d o p ie ro  
z d o ła ł d o s tać s ię d o  o k n a , b y tę d y sz u ­
k a ć o c a le n ia p rz e d  n ie c h y b n ą śm ie rc ią -

D a le j o k a z a ło s ię , ż e m ło d y  C ie sie l­
sk i z n isz c z y ł k o m p le tn ie  u rz ą d z e n ie  sw e ­
g o  m iesz k a n ia , n a s tę p n ie  n a p isa ł l is t p o ­
ż e g n a ln y , o d n ió s ł g o d o  są s ia d a  B rz ó sk i  
i sc h o w a ł w  d rz e w n ik u , p o c z y m  w ró ­
c ił, z a ta ra so w a ł d rz w i m iesz k an ia  sw e g o

g m in y L ip in k i w  o k o lic y O sia , g ło śn y m ; w raz z śp ią c y m  o jc e m .

K ie d y d o m o s tw o s ta ło w  m o rz u p ło -
c a łe j P o lsc e sp a d ły  o b fite śn ieg i, sz c z e - -

D U N K IE R A . B u rz a , sz a le ją ca o d  
I d w ó c h d n i n a  M o rz u  P ó łn o c n y m  i w  K a - 

S z a le iac v w ic h e r i śn ie ż y c a n rz e z  i n a lc L a M a n c h e - P ^ e sz ła  w c zo ra j w  n o -  
iz a le ją c ^ w ic h e r śn ie ż y ca p rz e z  | c y k io n . W  p rz e c ią g u 2 4 g o d z in  

w y jśc ie z p o rtu w  D u n k ie rc e i w e jśc ie  
d o n ie g o b y ło  n ie m o ż liw e , to te ż k o m u ­
n ik a c ja z F o lk e sto n e z o s ta ła p rz e rw a n a -  
O lb rzy m ie fa le u sz k o d z iły  z n a c zn ie m o ­
la i p rz y s ta n ie , g ro ż ą c z n ie s ie n iem  s ta r ­
sz y ch  u rz ąd z e ń .

R o d z in y  ro b o tn ic z e  z a m ie sz k a łe  w  b a  
ra k a c h  k o ło  la ta rn i m o rsk ie j w  D u n k ie r ­
c e m u sia n o  w  n o c y  e w a k u o w ać . N a p la ­
ż y  w  M a lo L e s B a in s fa le ro z b iły  o k o ło  
1 0 0  k io sk ó w . W sz y stk ie  sz y b y  w  k a sy n ie  
z o s ta ły ro z b ite .

S A N  F R A N C IS C O . N a w y b rz e ż a ch  
P a c y fik u  sz a le je  w  d a lsz y m  c ią g u b u rz a  
śn ie ż n a . T a m y n a rz e c e S a n W o a q u in  
z o s ta ły p rz e rw an e a k ilk a ty s ię c y h e k ­
ta ró w  z ie m i z a la ła  w o d a . W ie ś A lv iso  w  
p o b liż u S a n Jo se z o s ta ła o p u sz c zo n a  
p rz e z lu d n o ść . B u rz a w y w ró c iła w  o k o ­
l ic y  S a n Jo se  3 0 .0 0 0  d rz e w  o w o c o w y c h .  
T o w a rz y s tw o k o le jo w e ,.R a ilw a y S o u ­
th e rn P a c if ic ” w strz y m ało k o m u n ik a c ję  

In a l in ii P o rtla n d S a n F ra n c isc o  a to  
w sk u te k d o c h o d z ą c y c h  d o  3  m e tró w  w y ­
so k o śc i z a sp śn ież n y c h . D o n o sz ą , ż e p o ­
w ó d ź w r s tan ie M ich ig a n sp o w o d o w a ła  
w ie lk ie sz k o d y . S e tk i o só b m u s ia ły p o ­
rz u c ić d o m o s tw a .
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m ie n i, p o sz e d ł d o p o b lisk ie g o la su i tu « o l" ie l ,w  s in ic a c h  ś ro d k o w y c h k ra m ,]  
b rz e g u  św ie rk u  p o w ie s ił , M a lo p o lsc e  i g ó ra c h .n a p ie rw sz y m  z  

s ię .

13-letni chłopiec 
rzucił sie pod biegnący pocieg

N a to rz e k o le jo w y m  B y d g o sz c z P iła , c ie . Ju ż n a k ilk a d n i p rz e d  d o k o n a n ie m  
n ie d a le k o s ta c ji B ia ło ś liw ie , z n a le z io n o z a m ia ru , w y ra ża ł s ię , ż e d o  n ie d z ie li n ie  
s tra szn ie z m a sa k ro w a n e z w ło k i 1 3 -le t- b ę d z ie  ż y ł. W  p ią tek  w ie cz o re m  n a  k ró t-  
n ie g o  B ro n is ła w a Ja s te ra . sy n a ro b o tn i- k o  p rz e d  p rz y jaz d e m  p o c iąg u  o k o ło g o -  
k a z B ia ło ś liw ia .  j d ż in y 9 -te j w iec z o rem , z d ą ż a ją c eg o

Ja k  w y k a z a ły  d o c h o d z e n ia  p o lic y jn e ,'z . B y d g o sz c z y d o P iły , c h ło p iec p o ło ży ł 

U .U r n rz p d k ilk n d n ia m i n rz v - s“ ł n a  sz V n y  1 o c z ek iw a ł s tra sz n e ] sm ie r-Ja s te r z o ta ł p rz e d k ilk u d n ia m i p rz y ­
c h w y c o n y  n a k ra d z ież y  6 5  z ło ty c h  z k a ­
sy  w  je d n y m  sk ła d z ie  w  B ia ło ś liw iu , c o  
n a ra z iło  g o  n a  c ią g łe  w y m ó w k i i d o c in k i 
z e s tro n y lu d n o śc i, a z w ła sz cz a sw o ic h c h ło p c a w y w a rło  n a  lu d n o śc i B ia ło ś liw ia  
ró w ie śn ik ó w . C h ło p iec n ie m ó g ł te g o d łu i o k o lic y w ie lk ie w ra że n ie i je s t ż y w o  
ż e j z n ie ść , i p o s ta n o w ił  o d e b ra ć  so b ie  ż y -  k o m e n to w an e .

ci.

K o ła p o c ią g u p rz e p o ło w iły  g o .
S tra szn e sa m o b ó js tw o 1 3 -le tn ie g o

Pogrzeb 

dr Majkowskiego
K A R T U Z Y . W c zo ra j o d b y ł s ię p o g ­

rz e b  z n a n e g o  p isa rz a  k a sz u b sk ie g o  d r . A -  
le k sa n rd a  M a jk o w sk ie g o , k tó ry  z a m ie n ił 
s ię w  w ie lk ą m a n ife s ta c ję ż a lu c a ły c h  
K a sz u b p o s tra c ie w o d z a d u c h o w n e g o .

N a  p o g rz e b  p rz y b y ły  l ic zn e  d e le g a c je  
o rg a n iz a c y j k u ltu ra ln y c h  i sp o łe c z n y c h , 
p rz e d s taw ic ie le d u c h o w ie ń stw a , p ra sy  
o ra z t łu m y  ry b a k ó w  k a sz u b sk ic h -

P a n a W o jew o d ę P o m o rsk ieg o  re p re ­
z e n to w a ł ra d c a K re ft, k tó ry p o ż e g n a ł  
z m a rłe g o n a d  o tw a rtą m o g iłą , p o d n o ­
sz ą c  je g o  z a s łu g i d la  ro z w o ju  k u ltu ry  re ­
g io n a ln e j n a K a sz u b ą c h n a u trz y m a n ia  
p o lsk o śc i z ie m i n a d m o rsk ie j.

4-letnia dziewczynka zastrzeliła 

brata z fuzji
B Y D G O S Z C Z . W strz ąsa ją c y w y p a - [ W  p e w n e j c h w ili d z ie w c z y n k a p o c ią g -  

d e k w y d a rz y ł s ię w ro d z in ie K o n ra d a n ę ła z a c y n g ie l. S trze lb a  w y p a liła , a c a -  
W e rn e ra  w  D o b ro m ie rz u  p o w - b u d g o sk ie -T y  ła d u n e k tra f ił w  b rz u c h  z n a jd u ją ce g o  
g o . W e rn e r p o w ró c ił z p o lo w a n ia - P rz e z 1 s ię w  p o b liż u 5 -le tn ie g o H e rm a n a W e r-  
n ie u w a g ę  n ie  ro z ła d o w a ł s trze lb y , p o z o ta -  ; 
w ił w  k u c h n i n a s to le i u d a ł s ię p o m ó c  
ż o n ie w n ie ść d o d o m u z p o d w ó rz a k o sz  
z k a r to f la m i.

K ilk a  m in u t n ie o b ec n o śc i W e rn e ra  w  
m ie szk a n iu w y s ta rc z y ły 4 -le tn ie j c ó rc e  
W e rn e ra , b y  z d iąć  z e  s to łu  s trze lb ę  i z a ­
c z ą ć p rz y  n ie j m a n ip u lo w a ć .

Rzeźnik Żydowski 
pławił sie w krwi

W A R S Z A W A . P rz e d trz em a m ies ią ­
c a m i 3 2 -le tn i rz e ź n ik  G ry n c w a jg p o k ra ­
jał n o ż e m  sw o ją  ż o n ę  i je j o jc a , k tó ry  s ta -

n e ra .

D z ie c k o w s ta n ie b e z n a d z ie jn y m  
, p rz e w ie z io n o n a ty c h m ia s t sa m o c h o d em  
id o  sz p ita la  d r . S ta e m le ra  w  B y d g o sz cz y , 
je d n ak ż e p o k ilk u g o d z in a c h m ę cz a rn i  
d z iec k o z m a rło .

M a lk a z a m o rd o w a ła sw e g o sy n a
i sama popełniła samobójstwo

Zwłoki noworodka
N A  D R Z E W IE

S Z A M O T U Ł Y . W  d n iu 6 b m , z n a ­
le z io n o  p rz y  sz o s ie S ę d z in y  — B u k  z w ło  
k i n o w o ro d k a , z ło ż o n e n a d rz e w ie . Z w ło ­
k i z n a la z ł Ję d rze jcz a k  T e o d o r z C h o jn a  
p rz e b y w a ją c y  c z a so w o u k re w n eg o S ie -  
m ie n ia k a , Ję d rze jcz a k z a u w a ż y ł ja k ą ś  
p a c z k ę , z a w in ię tą w  p a p ie r g a z e to w y  i 
p rz y w ią z a n ą sz n u rk ie m . P rz y b liż sz y m  
b a d a n iu  p a c z k i o k a z a ło  s ię , ż e z a w ie ra ła  
o ^ -a z w ło k i n o w o ro d k a  p łc i m ę sk ie j. Ś la ­
d y n a sz y i n o w o ro d k a w sk a z y w a ły n a  
g w a łto w n ą  śm ie rć . G a ze ta  k ry jąc a z w ło ­
k i n o s iła  ty tu ł „ C z a s P o g o d n y ” . D o z a ­
w in ią tk a b y ła p rz y w ie sz o n a k a r tk a , ,ta  
z b ro d n ia w y d a s ię p ó ź n ie j, z e w z g l. n a  
z e m s tę je s t ta je m n ic ą ” . U m y ś ln ie z m ie -  

[n io n y c h a ra k te r p ism a i s ty l z d ra d za ją
N iez w y k łe  m o rd e rs tw o  i sa m o b ó js tw o s ia ły z w ło k i je g o m a tk i. Ja k  s ię o k a za - jn a in te lig e n tn ie jsz e g o a n n o ra - P o lic ja  

w y k ry to  w  R z e sz o w ie . W  z a k ła d a c h C e -j ło  d ra m a t ro z e g ra ł s ię je sz cz e p rz e d  ty - ' p ro w a d z i e n e rg ic zn e d o c h o d z e n ia -  

g ie lsk ie g o p ra c o w a ł te c h n ik , 2 7 -le tn i , g o d n ie m . Is tn ie je  p o d e jrze n ie , ż e  m a tk a .
A n to n i C z u d ń k , m iesz k a ją c y  z m a tk ą , (k tó ra ju ż  o d  d a w n a  w y k a zy w a ła  h is te rię -

* jv ,, _ _ _ , O d k ilk u  d n i C z u d y k  n ie  p rz y c h o d z ił d o i z a m ia ry  sa m o b ó jcz e , z a m o rd o w a ła  sw e-
nął w  o b ro n ie  c ó rk i. Z a  c z y n  te n  S ą d  sk a - p ra c y  i n ie z a w ia d a m ia ł d y re k c ji fa b ry k i g o  sy n a  w e śn ie  p o d rz y n a jąc  m u g a rd ło ,  
z a ł z b ro d n ic ze g o  z ię c ia n a 8 m ie się c y d la c z e g o  n ie p rz y c h o d z i. !a n a s tę p n ie p o w ie s iła  s ię . W y p a d e k  w y -
więzienia, I W śro d ę  je d e n  z p ra c o w n ik ó w  fa b ry - w o ła ł w  R z e sz o w ie z ro zu m ia łe  p o ru szę - j

G ry n c w a jg je d n a k n ie n a sy c o n y w  k i u d a ł s ię d o C z u d a k a . M ło d y  te ch n ik n ie .
swei ż a d z v  k rw i d o p u śc ił s ię w  u b - p o - le ż a ł n a  łó ż k u  w  k a łu ż y  k rw i. O b o k  w i- 1sw e j ż ą d z y  k rw i d o p u śc ił s ię w  u b - p o ­
n ie d z ia łe k n o w e j z b ro d n i- O to u d a ł s ię  
d o  sw e g o te śc ia 7 0 -le tn ieg o Ja n k a L a k -  
sa, g d z ie z a m o rd o w a ł sw o ją ż o n ę i c ię ­
ż k o  p o ra n ił je j o jc a . L a k s d o z n a ł c ię ż ­
k ic h ra n  p o s trz a ło w y c h  w  b rz u c h o ra z  
k la tk ę p ie rs io w ą , W  s ta n ie b e z n a d z ie j­
n y m  p rz e w ie z io n o  g o  d o  sz p ita la  w  W a r ­
szawie, gdzie w k ró tc e p o te m  z m a rł,

> '''

Budowa fabryki

! W Y B U C H G A Z U Ś W IE T L N E G O  
Z D E M O L O W A Ł M IE S Z K A N IE  

G D A Ń S K . D z iś ra n o  n a s tą p ił w  je d ­
n y m  z d o m ó w  y<i O liw ie w y b u c h g a z u  
św ie tln e g o , p rz y c z y m  je d n a o so b a z o ­
s ta ła  z a b ita  a je d n a c ię ż k o  ra n n a . W n ę -  
trz ę d o m u u le g ło z u p e łn em u z n isz c z e -  

i n iu .Proces inż. Doboszyńskiejjon 

dobiega końca
D o b o sz y ń sk ieg o w e L w o - b o sz y ń sk ie g o , sk ie ro w a n e d o w o je w ó d z -  

' tw a k ra k . n a p o s tę p o w a n ie w ice -  
w o je w o d y k ra k o w sk ie g o C h ra p o w ic k ie - ! n a m e , ra z e m  z 1 0 in n y m i sz e re g o w y m i  
g o  o ra z p ó ź n ie jsz e z a rzą d z en ie  w o je w ó -j ‘ * 1 1 1 -1  ’
d z tw a p o lec a ją c e u k a ra ć D o b o sz y ń sk ie ­
g o a d m in is tra c y jn ie z a w p ro w a d ze n ie  
w ła d z y  w  b łą d , d o k o n a n e  w m ies ien ie m  te ­

g o  p ism a .

P ro c e s in ź , 
w ie d o b ie g a k o ń ca .

Ó sm y d z ie ń ro z p ra w y p rz ez n a cz o n yHrnrrHw w Trzewi? L , y u (ro z p ra w y P rz ez n a cz o n y  uru£(l£j W I UfcuWIC b y ł n a o d c z y ta n ie z a w m o sk o w a n y c h  
p rz e z  s tro n y  a k tó w  k tó ry c h  d w a  s to sy  u -  

W T c z e w ie  ro z p o c z ę to  b u d o w ę  fa b ry - s ta w io n o  n a  s to le  sę d z io w sk im -
p rz e z  s tro n y  a k tó w  k tó ry c h  d w a  s to sy  u - 1

W T c z e w ie  ro z p o c z ę to  b u d o w ę fa b ry - s ta w io n o  n a  s to le  sę d z io w sk im - I
ki d ro ż d ż y  e k sp o r to w y c h , j P rz e w o d n ic z ą c y ro z p o c z ą ł o d c z y ty w a n ie

Z  P o lsk i d o  A m e ry k i w y w ie z io n o  u b , a k tó w - A  w ie c w p ie rw  o d c z y tan o  sk a rg ę  
p o w ó d z tw a sk a rb u p a ń s tw a o z a są d z ę - ! 

, n iu  o sk a rż o n e g o  n a  p o k ry c ie  sz k ó d , w y - ! 
rz ą d zo n y c h  p a ń s tw m  w  M y śle n ica c h , d a -  

( le j p rz y z n a n ie o d sz k o d o w an ia z a n ie o d -  
b y te ro z m o w y  te le fo n ic z n e , k tó re u d a ­
re m n io n o  p rz e c ię c ie m  d ru tó w , a  w re szc ie  
o z w ro t k o sz tó w  p o śc ig u  z a D o b o sz y ń -  
sk im . D a le j o d c z y ta n o  z a ż a le n ie  in ż . D o -

ro k u  5 0 .0 0 0  k g , d ro ż d ż y , a d o  P a le s ty n y  
i S y rii e k sp o r to w a n o  d o ty c h c z a s ro c z n ie  
p o  4 0 .0 0 0  k g , D ro ż d ż e  są  to w a re m  b a rd z o  
tru d n y m  d o  p rz e w o z u  g d y ż  u le g a ją  sz y b ­

k ie m u  z e p su c iu .

F a b ry k a d ro ż d ż y w  T c z e w ie , m a ją c  
k o rz y s tn e  p o ło ż e n ie f ra ch to w e p ro d u k o ­
w a łab y w y łąc z n ie d ro ż d ż e n a e k sp o r t.

D A L S Z E S A M O B Ó JS T W O W  A R M II  
N IE M IE C K IE J

T R E W IR - W  je d n y m  z p u łk ó w  p ie ­
c h o ty  w  T re w irz e  p o p e łn ił sa m o b ó js tw o  
s ta rszy  ż o łn ie rz , p rz e c iw k o  k tó re m u  z o -  

।  s ta ły w d ro ż o n e d o c h o d z e n ia d y sc y p li-  

i , - . 1
, te g o p u łk u , z a d ro b n e p rz e k ro c z e n ia re ­
g u la m in o w e .

W S Z K O Ł A C H N IE M IE C K IC H  
Z A P R Z E S T A N O  W Y D A W A N IE  

M L E K A  D Z IE C IO M .

A K W IZ G R A N , W o k rę g u V o e l­
k lin g e n  w  Z a g łę b iu  S a rry  w e w szy s tk ich  

_  t ' sz k o łac h  o trz y m y w a ły  d z iec i p o rc je  m le -  

m u n is ty c zn y c h , d a le j p rz e c iw k o c z ło n - k a . Z im ą  1 9 3 6  i 1 9 3 7  ro k u  k a ż d e  d z iec k o  
k o m  ta jn e j o rg a n iz a c ji u k ra iń sk ie j, t , z w . I o trz y m y w a ło c o d z ie n n ie je d n ą c z w a rtą  
u k ra iń sk ic h n a c jo n a lis tó w , a w re sz c ie l i tra  m le k a . W  ty m  ro k u  w y d aw a n ia  m le -  
k ilk u d n io w e ro z p ra w y  o ra b u n k i. k a  z a p rz e s ta n o .

P ro c e s m u s i s ię z a k o ń cz y ć  w e  w to re k , 
a lb o w ie m  w  ś ro d ę p rz e d ła w ą p rz y s ię g -  
g ły c h  ro z p o c z y n a s ię sz e reg  ro z p raw  k o -
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Społeczne znaczenie loterii
I 1. W dobrej okolicy m ożna korzy-

F. M arcinkow ski, Polak, długoletni upraw ianie hazardu potajem nego, tej ; śm ie w ydzierżaw ić m łyn trzyw alco- 
dyrektor generalny pruskiej loterii pań- w ielkiej bolączki społecznej. u  > (potrzebny rem ont 6.000 zł),
stw owej, autor w ielu dzieł z dziedziny ) W łaśnie zadaniem  loterii, działającej • 
gry loteryjnej, cieszący się w literaturze pO cł auspicjam i państw a, jest utrzym a- 
niem ieckiej dużą pow agą, opow iada w n ie w rodzonych skłonności do gry w  nie­
jednej ze sw oich prac, że gdy w roku szkodliw ych granicach. Państw o zapew - 
1883 obejm ow ał sw oje stanow isko, nie n {a w loterii absolutną rzetelność całego  
m ógł, pod w pływem przeróżnych sły- procesu gry, gw arantuje sw ą pow agą
szanych uw ag i sądów , ustrzec się przed w ypłatę w ygranych, a dla skarbu sw ego , 
pew nym uprzedzeniem w stosunku do ciągnie z tego pew ne korzyści tylko 
instytucji, którą m iał kierow ać. U prze- drogą ustawow ego opodatkow ania w y  , 
dzenie to ustąpiło dopiero w ówczas, gdy  .granych.
M arcinkow ski zapoznał się bliżej z lo-1 D o tych sam ych w niosków , co M ar- 
terią, jej treścią i techniką. Przyszedł cinkow ski, dochodzi rów nież ekonom ista 
on w ów czes do w niosku, że celem  eksplo francuski, D urand de Saint A ndre, który  
atowania przez państw o’gry loteryjnej studiował specjalnie loterię klasow ą, 
nie są w yłącznie w zględy finansow e, że Stw ierdza on w ; . Revue generale d ‘ A d-

Chleb dla Polaków

m inistration*’ , że ze stanowiska etyki 
społecznej loteria la jest instytucją nie­
zm iernie pożyteczną.

Jeżeli zaś chodzi o interesy jedno­
stek, to decydującą rolę odgryw ają na­
turalnie plany poszczególnych loteryj. 
N ależy zaznaczyć, że zreform ow any  
plan polskiej czterdziestej pierwszej lo­
terii K lasow ej jest bardzo dla grających  

| korzystny. Podział losów na pięć części, 
zam iast dotychczasow ych czterech i zre­
dukow anie ilości losów  ze 195-ciu na 160  

popycha 1 go^do bezustan- j tysięcy dają w szystkim ich posiadaczom

raczej w ielkim  zadaniem  jej jest działać 
ham ująco na ludzkie popędy hazardowe  
i daw ać tym popędom nieszkodliw ie  
ujście przysparzające jednocześnie ko ­
rzyści dobru publicznem u.

— N ależy odróżniać pisze M ar­
cinkow ski — tak pow szechną u ludzi 
skłonność do fantazjow ania i stwarzania  
sobie przem ijających iluzji od zgubnej j 
nam iętności do hazardu, która opanow u- 
je człow ieka, trzym a go stale w sw ej | 
w ładzy bez w zględu na środki, jakim i 
rozporządza i puH yvua . , . . , .
nego podniecenia się grą z najw iększą napraw dę w ielkie szanse w ygrania. Przy  
szkodą dla jego najw ażniejszych in- , sposobności przypom inam y, że ciągnie 
teresów . " nie P ierw sze i klasy rozpoczyna się 17

Ta pierwsza skłonność jest zda- 
niem M arcinkowskiego zupełnie nie­
szkodliw a ze stanowiska społecznego  j 
i gospodarczego, atakow ać ją m ogą tylko  
ci, którzy gotow i są w ystępow ać prze­
ciwko w szelkim rozryw kom , jako czem uś  
co nie jest bezw zględnie potrzebne do  
podtrzym ania życia. Zresztą najostrzej­
sze naw et zakazy nie dałyby pożądanego  
w yniku, a raczej przeciw nie w zm ogłyby

N O W Y PREZES SĄ DU  
A PELACY JNEG O W PO ZN A N IU  

PO ZNA Ń. W edług nadeszłych do Po­
znania w iadom ości, stanowisko prezesa 
Sądu A pelacyjnego w Poznaniu obiąć 
m a w najbliższym czasie profesor U . P. 
B. Stelm achow ski.

stem pli?
5. D o now ozalożonego koncesjono­

w anego przedsiębiorstw a instalacyj­
nego w 27.000 m ieście jednego z w oj. 
w schodnich potrzebny jest instalator 
m onter —  kaw aler.

4. W m ieście  4.000 m ieszkańców  w oj. 
białostockiego potrzeba piekarni, cza­
pnika. szklarza.

5. W m ieście w ojewódzkim jedne- 
gŁo z w oj. w schodnich potrzeba czap­
nika. składu farb i przyborów , składu  
futer, introligatorni, jubilera, kuśnie­
rza, przedsiębiorstw a przewozow ego, 
pow roźnictw a, oraz szklarza ze skła­
dem  szkła. Potrzebny rów nież zasob­
ny bławatnik.

6. W m ieście pow iatowym (6.500  
m ieszkańców ) w oj. tarnopolskiego po ­
trzeba fryzjera, galanterii, składu o- 
buw ia, skór, żelaza.

7. W m iejscow ości fabrycznej w oj. 
białostockiego o 1.600 m ieszkańcach  
potrzeba szewca, kraw ca, kraw cowej, 
łaźni oraz hotelu (są dw a żydow skie).

8. W  m ieście o 5.500 m ieszkańcach  
w oj. łódzkiego potrzeba składu skór, 
m ateriałów budow lanych. narzędzi 
rolniczych, handlu bydłem , oraz hur­
towni kolonialnej.

9. N a obfitym  w  tani surow iec ryn ­
ku drzew nym w oj. now ogrodzkiego  
brak zupełnie kupców Polaków .

10. W  1*25.000 m ieście w ojew ództw a  
centralnego potrzeba składu m ateria­
łów drzewnych, hurtowni kolonialnej, 
lepszego składu m ebli, oraz kilku  
m niejszych sklepów z m anufakturą.

11. W  7.000 m iejscowości zdrojowej 
w oj. stanisławow skiego w akuje posa­
da dla lekarza-dentysty  —  Polaka.

12. W m ieście 10.000 m ieszkańców  
w oj. lw ow skiego potrzeba adw okata - 
Polaka, lekarza, fotografa, rzeźnika, 
blacharza, szklarza, zegarm istrza, do ­
rożki: m ożna by rów nież założyć gar­
barnię.

13. W m ieście pow iatowym 25.000  
m ieszk. jednego z w oj. w schodnich po ­
trzeba składu szkła, porcelany, na­
czyń kuchennych, m ebli, futer, kon­
fekcji dam skiej i m ęskiej, żelaza, farb, 
m ateriałów budow lanych, cukierni 
oraz szklarni.

14. W  9.000 m ieście pow iatowym  
w oj. tarnopolskiego brak lekarza i ad ­
w okata —  Polaka.

15. W  przeszło 100.000 m ieście w o­
jewódzkim  brak polskiej hurtow ni ko ­
lonialnej. hurtow ni tow arów krótkich  
i galanterii, składu szkła, porcelany, 
tapet.

16. W  6.000 m ieście pow iatowym  
w oj. tarnopolskiego brak polskiego  
składu obuw ia, galanterii i konfekcji.

17. D o zakładającego się składu  
farb w pow iatow ym  m ieście w oj. łódz­
kiego potrzebny jest m alarz z narzę­
dziam i.

18. W  m iejscow ości kuracyjnej w oj. 
krakow skiego nie m a Polaka dentysty  
i lekarza: potrzebny jest rów nież 
skład żelaza, farb i szkła.

♦ * *

Inform acyj w pow yższych spra­
w ach udziela bezinteresow nie Zw iązek  
Polski w Poznaniu ul. Skarbow a 5  
m . 7 tel. 12-28 w godz. od 10— 14.

Petentów zgłaszających się po in­
form acje listow nie uprasza się o załą­
czanie znaczka pocztow ego na odpo ­
w iedź, podaw anie dokładnego adresu, 
oraz w ysokości posiadanego kapitału.

W ym agane jest rów nież załącza­
nie zaśw iadczę ńorganizacyj społecz­
nych lub zawodow ych.

a

MARJAN BRONISŁAWSKI
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Bursiki w yszedł z hiotelu oszołom iony  
straszną a niespodziew aną w ieścią. 
M yśl, że dając W intersow i kam ienie dla  
H aneczki, stał się m oże m iim iow olną  
przyczyną śm ierci przyjaciela, nie da­
w ała m u spokoju. Przez kilka godzin  
błądził po ulicach, m iasta, aż zm ęczony 
i w yczerpany chodzeniem i przebyte- 
ini w zruszeniam i, w siadł do dioróżki 
sam ochodow ej i kazał się zawieść do  
redakcji najw iększego dziennika.

Zapytany przez port  jera, czc.goby so­
bie życzył, od  pow iedział, że chcinłby  
zasięgnąć inform acyj o pew nej spra­
w ie, która przed kilkom a m iesiącam i 
była szeroko opisyw ana w dzienniku. 
Port  jer skierow ał go do biura dyżur­
nego reportera, który 7 pełnił służbę w  
m iejskim dziale pism a.

W szedłszy do w skazanego pokoju, 
Burski znalazł się w obec m łodego czło­
w ieka, piszącego pilnie na m aszynie.

—  Czego pan sobie życzy? —  zapylał 
uprzejm ie reporter, w stając od biurka.

—  Pragnąłbym dow iedzieć się szcze­
gółów m orderstw a, jakie zostało popeł­
nione kilka m iesięcy tem u na osobie  
Piotra W intcrsa. Przypuszczając, żenaj- 
lepszem źródłem inform acji będzie re­
dakcja m iejscow ego dziennika, przysze­
dłem ...

N a dźw ięk nazw iska W intcrsa m łody  
człowiek drgnął i począł patrzeć badaw ­
czo na Burskiego.

—  Z kim m am przyjem ność? —  spy ­
tał podchodząc bliżej.

—  N azyw am się W ładysław Burski. 
Zam ordowany był m oim przyjacielem  
i dziś dopiero dow iedziałem się, że nie­
m a go na św iecie.

—  Pan Burski!.., Co za traf, że w łaś­
nie do m nie pan przyszedł! Pozw oli 
pan, że się przedstaw ię... Stefan Lu­
bicz...

Burski uścisnął podaną m u dłoń, dzi­
w iąc się serdecznem u tonowi w głosie  
reportera. N azw isk'o Lubicz nic m u nie 

m ówiło ponad przypuszczenie, że m a 
d<o czynienia z Piolaikiem .

■—  Sądząc z brzm ienia pańskiego na­
zw iska — odpiow i  odział — przypusz­
czam , że pochodzi pan z narodowości, 
do której ja należę. W sizak praw da?

—  Tak, panie Burski. Jestem Pola­
kiem ... A choć pierw szy raz w życiu  
w idzę pana, znam pana oddaw na...

N a tw arzy Burskiego odbił się w yraz  
zdziw ienia.

—  N ie rozumiem...
—  Panie Burski... Znałem  pana W in- 

tersa i przez te kilka dni. w których go  
poznałem , zdiobyłem sobie zaufanie pań­
skiego przyjaciela. W ięcej naw et niż  
zaufanie, bó jego życzliw ość i, śm iem  
pow ie  dzieć, przyj  aź  ń ...

—  Znał pan W intcrsa? N iechże m i 
pan pow ie, na Boga, jak się stało, że 
ten zacny człow iek zoslał zam ordow a­
ny?

—  Pow iem panu w szystko, panie  Bur­
ski —  odrzekł Stefan. —  Za kilka m inut 
kończy się m oja służba i będę w olny. 
W yjdziemy razem i dow ie się pan w szy­
stkiego. N iechże pa spocznie, zanim  
przyjdzie m ój zastępca. Proszę... —  do ­
dał, w skazując krzesło w głębi pokoju.

Burski usiadł i podparłszy głowę rę­
kam i zam yślił się głęboko. Stefan tym ­
czasem porządkow ał papiery na biurku, 
przjTgoitiow ująę je do oddania zastępcy. 
Przez: głowę przelatyw ały m u m yśli jak  
błyskawice.

O jciec H aneczki... ojciec dizicwczy- 
ny m ojej jedynej — m yślał. — Czy on  
też zechce oddać m i sw e dziecko? Czy  
nie zabiorze jej i nie w yw iezie gdzie na  
kraj św iata? Taki surow y i pow ażny... 
O jciec H aneczki...

N iedługo na(|sizedł zastępca Lubicza 
i objął dyżur.

—  Pójdziem y, panie Burski — - rzeki 
Stefan, budząc Burskiego z zadum y.

W yszli razem .

—  Pow iedziałem  panu, że znałem  Pio­
tra W intcrsa. Tak panie, znałem go i 
oprócz m nie on nie m iał tu innych zna­
jom ych. G dyby pan przebywał w Sila­
nach Zjednoczonych, znałby pan m oje 
nazw isko z gazet...

Burski spojrzał na m ówiącego z w y­
razem ponow nego zdziwienia.

—  Bo ja byłem tym , który pierw szy  
znalazł zw łoki zam ordowanego i m nie 
posądzono o lo m orderstw o... M nie, —  
dodał z goryczą w głosie —  który sza­
now ałem i ceniłem go, jako szlachetne­
go i dobrego człow ieka, który byłem je­
dynie jego przyjacielem  w  tern zbiorni­
ku m il  jon  ów ludzi.

—  Jak się stało, że pan poznał W in- 
tersa? — przerwał m u Burski. — O n  
tak krótko był w N ew  Y orku...

—  O dszukał m nie z polecenia H an... 
chciałcm pow iedzieć córki pańskiej.- 
panny H anki...

—  Jakto? To pan zna m oją córkę?
—  Znam ją, panie Burski, od dzieciń­

stwa. Byłem jeszcze m ałym chłopcem , 
gdy ją poraź pierw szy ujrzałem w do ­
m u H ardenów . O d niej w iem o panu, 
bo jako dziecko szczebiotała p sw ym  
tatusiu, który odjechał daleko i nie po­
w raca. W idyw ałem ją codziennie, przy­
w iązałem się do niej jak do m ałej sio­
strzyczki. aż z latam i siostrzane przy­
w iązanie zm ieniło się w w iększe, śilniej- 
sze uczucie... Panie Burski, zanim opo­
w iem panu o sm utnej sprawie śm ierci 
pańskiego przyjaciela, m uszę w yznać, 
że kochai.. pańską córkę całem sercem  
i... że... pozyskałem jej w zajem ność... 
Czekaliśm y na przyjazd pana jak na  
zbaw ienie...

Przez czoło Burskiego przesunęła się 
chm ura. W yznanie Stefana zaniepokoi­
ło go i zm ieszało.

—  Pan się nie będzie gniewał na  
m nie, że w  nieobecności ojca pokocha­
łem pańską córkę? A le pow iedzieliśm y 
sobie, że tylko' za pańską zgodą i błogo­
sławieństwem ...

—  G dzie jest m oja córka? — zapytał 
nagle Burski. — Z listu W intcrsa do­
w iedziałem się, że H ardenow ie są źli i 
przew rotni. M ów pan, — dodał gw ał­
tow nie —  gdzie jest H aneczka?

—  N iech się pan uspokoi, panie'Bur­
ski. Córka pańska znajduje się pod  
opieką zakonnic, w klasztorze, um iesz­
czona tara przez jednego z m oich przy ­
jaciół, który także poznał W intersa i 

zna dokładiuiic cala sprawę.
Burski odelclitnął.
—  N iech pan dalej m ówi —  rzeki do  

Stefana. —  W ierzę panu, bo tw arz pań ­
ska m ów ii, że jesteś uczciw ym chłopa­
kiem .

•—  D ziękuję panu, — odparł Stefan. 
—  O tóż, gdy W inters przyjechał i odna­
lazł H anecz... pannę Burską w dom u  
H ardenów, oddał jej list pański. O bser­
w ując przez kilka w ieczorów zakład  
H ardenów, w idział, że to nie było m iej­
sce dla m łodej, uczciw ej dziew czyny  
i postanow ił w yrwać ją z tych rąk. W  
poufnej rozm ow ie córka pańska pow ie­
działa W intersow i o m nie. N a drugi 
dzień w ezwał m nie do siebie, do hotelu  
„Com m iodbre**, gdzie chw ilow o przeby­
w ał. O pow iedział m i o panu i razem  
ze m ną rozpoczął dociekania w  sprawie  
ow ego zabójstw a, z którego pow odu u- 
cieikł pan z kraju. Przy pom ocy sita- 
rego przyjaciela m ojej rodziny, sierżan ­
ta policji Sogana, rychło dow iedzieliśm y  
się, że H arden zw iódł pana. O w  G erber, 
którego to m iał pan rzekom o zastrzelić, 
żyje do dziś dnia. Był w praw dzie lekko  
ranny, ale jiikt o tern nie w iedział, 
prócz jego sam ego i H ardena.

—  Łotry! — w yrwało się z ust Bur­
skiego. — M ieli sum ienie odebrać sie­
rocie ojca...

—  H arden okradł G erbera i w m ów ił 
w niego, że to pan, postrzeliw szy go, 
zabrał m u pieniądze z kieszeni. M ów i­
liśm y z G erberem i jesteśm y św ięcie  
przekonani, że tak było.

—  Złodzieja ze m nie zrobił... — m ó­
w ił z cicha Burski. —  I taki człow iek  
przez kilkanaście lat był opiekunem m e­
go dziecka...

—  Bóg strzegł pańską córkę, panie 
Burski. W ychow ana w otoczeniu szu­
m ow in społeczeństw a, w śród ustaw icz­
nych pokus, w  najnicodpow iedniejszych  
w arunkach, jak była dzieckiem niewin- 
nem , gdy pan odjeżdżał, tak do diziiś 
utrzym ała się czysta i w yższa nad bru­
dy, jakie ją otaczały.

O powiadanie Stefana było  nacechowa­
ne taką prostotą i szczerością, że Bur­
ski pow ziął do niego całkow ite zaufanie  
i chętnie przyjął zaproszenie do dom u  
Lubicza, gdzie stara jego m atka przy­
jęła go serdecznie i jak m ów iła najżycz- 
liw iej, jak starego, dobrego znajom ego.

(Ciąg dalszy w nast. numerze)

)
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Książeczki oszczędnościowe K.K.O. przyjmowane 
są na kaucje i wadia na równi z kaucjami i wadia­

mi składanymi w gotówce

AKADEMIA Jubileusz 50-leiia
Ligi Morskiej i Kolonialnej Towarzystwa PrzemysłowcówcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z im prez bieżącego karnaw ału za- zjazdach b. dzielnicy pruskiej, zdobyw a-  
! sługuje na specjalne w yróżnienie żaba- jąc zasłużone laury.

; o _ I U ocw iązkiem każdego Polaka, óez\wa Towarzystwa Samodzielnych Rrze-1 Q j jubilatki też w yszedł pierw szy  
Kostrzewy Akademię poświęconą 18-let-, wzgl. na przekonania polityczne, zaw ód, mieślników. naznaczona na sobotę, dnia im puls do założenia tow . gim n.

Oddział Ligi Morskiej i Kolonialnej brali na okręt wojenny „Orzeł ’ przeszło 
w W ąbrzeźnie urządza w niedzielę, dn. b milionów zt.
20 lutego b r. zaraz po sumie na sali p. (
_______ _________ x j____ x___ t____  _  . ...  . x . . „ jSokół" 
niej rocznicy odzyskania dostępu do mo-! stanow isko —  jest natezec do M. K. 19~go lutego, i to ze w zględów  na dobro- które się tak św ietnie rozw inęło dzięki 
rZat —_____________________________ [i popierać Fundusz Obrony Morskiej czynny jej cel, który uczcić m a w  godny staraniom pierw szych j J 1 '

W  dniu 10 lu tego 1920 roku błękitne! 1
m undury w oj  o  x ,
sym boliczengo aktu zaślubienia Polski , anstwa- 
z B ałtykiem , rzucając złoty pierścień! Wyrazem głębokiego zrozumienia - 
do m orza.

Polska oparta dzisiaj o morze, o w ła­
sne porty jak G dynia, Puck, H el, Jastar­
nia i H allerow o, zdobywa sobie potężne 
miejsce wśród wielkich narodów i potęg 
morskich.

Lecz jak żaden R ząd na św iecie nie  
jest w  stanie prow adzić państw a bez in i­
cjatyw y i udziału stow arzyszeń społecz­
nych —  tak i Polska —  w celu obrony 
m orza i Państw a Polskiego —  stworzyła 
Ligę Morską i Kol. — na całym obszarze 
Rze czy pospolitej, — która dąży do zbli­
żenia i um iłow ania przez cały naród  
m orza —  utrw alenia naszego życia i bytu  
państw ow ego i gospodarczego nad B ał­
tykiem  i uzyskania kolonii zagranicznych

Kola Ligi Morskiej istnieją w całej 
Polsce na całym św iecie, w N iem czech  
i A m eryce, z liczbą członków  około m il- 
jona, którzy w ciągu 3 lat ostatnich ze-

u iu iego ivzu roku uiękiuie i bo ty lko silna t^oia wojena l sposób 50-ietni jubileusz „Towarzystwa
jska gen H allera dokonały ! jest rękojmią mocarstwowego rozwoju Przemysłowców'1’ najstarszej polskiej or-

— - - -' —  ganizacji naszego m iasta, a którego su-
Ikcesorką jest tow arzystw o, urządzające  

czym jest morze dla Polski, a specjalnie sobotnią im prezę.
dla nas ludu pomorskiego wyrosłego od „7 
wieków nad morzem, — będzie w Wab- czasów  
rzeźnie, w dniu 20 lutego br. na sali p. który oparte organizow ało  się życie spo- 
Kostrzewy uroczysta akademia pod 
hasłem „Pomorze buduje pierwszy ści- 
gacz Wojeny pod nazwą „Pomorze"

N a program akadem ii złożą się w y ­
stępy chóru „Lutni" szkoły pow szechnej 
żeńskiej, deklam acje, referat oraz insce-

,Towarzystwo Przemysłowców' ‘ za  
zaborczych było tym trzonem , o

łeczne . W ąbrzeźna, stąd też m a ogrom ne  
zasługi z których w yliczym y tu kilka:

Biblioteka polska utrzym yw ana przez  
Tow arzystw o, na którą łożyli członkow ie  
hojnie, w yposażając ją w bogaty w ybór  
dzieł tak dla m łodzieży i starszych, była  

nizacja uczniów  i uczennic Państw . G im - ! pierwszą czytelnią poniekąd publiczną, 
pt: „G dynia"  j która przyczyniła się w alnie do podtrzy­

m a powyższą akademię są proszone m ania ducha polskiego w  społeczeństw ie 
wszystkie Organizacje społeczne oraz naszego m iasta. Z Tow arzystw a Jubilatki 
PW i WF i w zięły początek polskie chóry śpiew u,

U drzw i przyjm uje się dobrow olne w zorując się na osobnej sekcji śpiew u  
ofiary na koszta połączone z urządzę- przy tym tow arzystw ie, która to sekcja  
niem akadem ii. nie ograniczała sw oją działalność nie

Pierw sze dw a rzędy z praw ej i lew ej ty lko do sw ojej siedziby, lecz w sytępow a  
strony od sceny zarezerw ow ane dla ła z bogatym program em na w szystkich 
przedstaw icieli W ładz, urzędów i kor- > 
poracyj. . JM H ® ®

i jego członków  
należących bez w yjątku do Towarzystwa 
Przemysł owco w.

A niezliczone są w spaniale niekiedy  
w ystaw ione przez Jubilatkę przedstaw ię  
n ia am atorskie, na których okazję m ie­
liśm y usłyszeć żyw e słow o polskie, pod ­
trzym ujące nadzieję na w skrzeszenie  
O jczyzny i pobudzające pokolenie m łod ­
sze do czynu.

To też społeczeństw o naszego m iasta  
w dzięczne jest Tow arzystw u Sam odziel­
nych R zem ieślników za m yśl godnego  
uczczenia jubileuszu i stanie hurm em  
na zabaw ę sobotnią  do  Hotelu pod Orłem.

U rządzające zabaw ę Tow arzystw o 
czeka copraw da  niełatw e zadanie, by im ­
preza po ty le innych bieżącego karnaw a­
łu w ypadła im ponująco- Przekonani je­
steśm y jednakow oż, że K om itet w yło­
niony z członków  spraw nych i chętnych  
stanie na w yżynach sw ojego zadania i u- 
rządzi godne przyjęcie w szystkim , którzy  
uczcić zechcą 50-lecie Jubilatki.

W

,Motto"
„B yw aj dziew czę zdrow e =  

O jczyzna m ię w oła“

Ku Wolności
wyświetla dziś kino *Slońce“ 
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LUTY

F.

16,52.

Środa
Juliana K - m . ( A leksego  

Słow iańskie: Św iętorada. 

Słońca w sch- 6,50, zach.

K siężyca w sch. 20,50, zach. 7,22-

K ronika historyczna:

1574- Pogrzeb Zygm unta A ugusta w K rakow ie. 

Przym ierze rosyjsko-prus. przeciw  Polsce- 

Zw ycięstw o gen- Skrzyneckiego pod  

brem - 

Śm ierć  

sji-

1720.

1831.

1926. arcyb- C ieplaka, w ygnańca z

17
LUTY

, zjum piękna inscenizacja pt- „G D Y N IA ", która  

będzie pow tórzona dla szerszej publiczności na  

akadem ii w dniu 20 lu tego br. o godz. 12 w po ­

łudnie na sali p- K ostrzew y.

N ależy tu podnieść w ybitne zasługi p. proi- i 

R óżew skiej, która z całym  zapałem i pośw ięcę- , 

niem popiera prace K oła gim n- oraz p. Lew an ­

dow skiego w pow szechnej szkole żeńskiej.

D zięki tak w ydajnej pom ocy, oba K oła roz­

w ijają się bardzo pom yślnie. W zrasta liczba  

członków , oraz zainteresow anie spraw am i m or- ! 

skim i- D odać należy, że w czasie ferii B ożego  

N arodzenia —  uczeń gim nazjalny C hrzanow ski 

był na 4-dniow ym  kursie w W arszaw ie {bezpła­

tn ie) a na w akacje w yjeżdża kilku członków na  

kursa żeglarskie nad jezioro N arocz,

Po skończonej akadem ii M łodzież K oła  

gim nazjalnego w ysłała dw ie rezc

du G łów nego Ligi M orskiej i K olonialnej, oraz,na.

opresji z życiem , doznali jednakow oż pow ażnych  

pokaleczeń-

Szprotki 

nina, którzy  

codziennym

stały się łupem am atorów z O ko- 

z radością przyw itali tę zm ianę w  

m enu.

0 G ościnny w ystęp Teatru Ziem i Pom or­

skiej. Poniedziałkow e przedstaw itn*e fi eatru  

Pom orskiego, który zaw itał do nas na pierw szy  

etap w drodze na tournee po Pom orzu, udow od ­

niło ponow nie że sztuka teatralna doborow a  

m a w naszym  m ieście licznych w ielbicieli. Po- 

! m im o bow iem w ielce niesprzyjającej aury i sła-

bej reklam y zjaw iła się na kuszące G dzie dia­

beł nie m oże“ nie ty lko ^elita" naszego grodu  

lecz liczni am atorzy sztuki teatralnej ze w szy ­

stkich w arstw społeczeństw a, którzy znaleźli 

najzupełniej sw ój rachunek- K om edia bow iem  

N iew iarow icza, o której sukcesach na scenie

w ręczenia dyplom ów honorow ych kilkudziesię­

ciu b. uczestnikom strajku szkolnego na Pom o ­

rzu w latach 1906:07, którzy w ów czas głośnem  

echem odbił się w całej Europie. W ręczenia  

dyplom ów dokonał w icew ojew oda Szczepański 

w obecności starosty pow  B ruchniew skiego oraz  

przedstaw icieli w ładz i organizacyj społecznych. 

W czasie uroczystości przem ów ił prezes Za­

rządu G łów nego b. uczestnków  strajku szkolne­

go na Pom orzu p- poseł M azur, który zakończył 

słow am i: „C hcem y pracow ać dla O jczyzny aż  

do śm ierci" Przem ów ił także p. w icew ojew oda  

Szczepański także uczestnik strajku szkolnego  

na Pom orzu, oddając cześć tym , których za  

strajk szkolny katow ano-

D o-

R o-

Czwartek
Julianny p- m ecz.

Słow iańskie: Przesław a.

Słońca w sch. 5,52 zach- 16,50

K siężyca w sch. 19.34 zach- 7.01.

K ronika historyczna:

1665. Zgon hetm . Stefana C zarnieckiego-

1757 U rodził się słynny pisarz J. U . N iem ce­

w icz.

1918. Protest posłów polskich w W iedniu prze­

ciw ko pokojow i brzeskiem u-

do Szefa K ierow nictw a M arynarki W ojennej —  

adm irała U nruga następującej treści:

,(M .lodzież G im n. K oła LM K - w  1 . 

na Pom orzu, na urządzonej uroczyście akadem ii 

w dniu 10 lu tego 1938 roku stw ierdza, że rozbu-

olucj.e do Zarżą- I toruńskiej w ieść już dotarła była do W ąbrzeź- 

odegrana braw urow o przez znakom ity ze­

spół Teatru Ziem i Pom orskiej, od początku do  

końca znalazła żyw y oddźw ięk u w idzów , w dzię

W ąbrzeźnie cznych zespołow i za ten w esoły w ycinek z ży-

© D nia 11 lu tego odbyło się zebranie Pow  

W ydz. Pracy K obiet z udziałem p- instruktorki 

K cbrynow iczow ej- Po zagajeniu zebrań a i po ­

w itaniu ob. inspektorki przez k:erow niczkę ob. 

Ługiew iczow ą. odczytano spraw ozdanie z dzia­

łalności Pow  - W ydz. Pracy K obiet oraz ZSŻ.

-C b. inspektorka w yraziła uznanie Pow . 

W ydz- Prcy K obiet za dobre w ykonanie 62 par 

! rękaw ic z pokrow cam i dla arm ii. W  m iejsce ob. 

j j G órskiej w ybrano referentką w ychow ania oby ­

w atelskiego ob. M arię Turbiarzów nę- Po w y ­

czerpaniu porządku obrad i om ów ieniu spraw  

organizacyjnych kierow niczka ob. Ługiew iczo- 

w a podziękow ała ob. K obrynow iczow ej za przy- 

j bycie-

Po zebraniu zw iedziła ob. inspektorka w  

tow arzystw ie ob. kierow niczki Ługiew iczow ej 

i prezeski ZSŻ- ob. Szczakow ej kurs robót try- 

kotarskich, prow adzonych przez referentkę  

ob.R ozińską Zofię, w lokalu odstąpionym  

strzelczyniom  na pracow nię przez prezeskę ob- 

Szczakow ą, gdzie członkinie ZSŻ- w ykonują z  

w ełny: szale, czapki, rękaw iczki i pończochy  

; dla ubogiej dziatw y m iasta W ąbrzeźna. —  O b. 

, inspektorka nie om ieszkała pochw alić gorliw ej 

• pracy strzelczyń- Fundusze na zakup w ełny  

czerpano ze składek członkow skich, dochodów  

z im prez urządzanych przez ZS., prócz tego  

K oło Przyjciół ZS. w yasygnow ało na ten cel 

® W ieczorek tow arzyski, organizow any 40 złotych z czego 10 złotych otrzym ał ZS- w  

przez K oło O ficerów R ezerw y w W ąbrzeźnie, O lszów ce.

odbędzie się w środę dnia 23 lu tego 1938 roku .

na m ałej salce parterow ej w H otelu p- Szy- ' U jaw nienie nazw isk w łaśc- sklepów na  

m ańskiego, ’ szyldach. W ładze adm inistracyjne ustaliły osta-

Jak najliczniejszy udział członków i w pro- teczny term in w yw ieszenia przez przedsiębior- 
w adzonych" przez nich gości jest pożądany. j stw a handlow e tabliczek z nazw iskam i w łaśc- 

na czas od 15 m arca do 1 kw ietnia- Po tym  ter- 

® W ręczenie dyplom ów b. uczestnikom m inie za brak szyldów z nazw iskam i układane  

strajku szkolnego- W  ubiegłą środę odbyła się będą grzyw ny do 1000 złotych i areszt do dw óch  

w Podgórzu obok Torunia podniosła uroczystość tygodni.

cia fin de siecle. —  N ależy ty lko  

w przyszłości przedstaw ienie nie
W UUiU XV luivgv * A - --------------

dow a sił zbrojnych R zeczypospolitej jest potrze- |tak w ielkim opóźnieniem , czego  

bną, gdyż ty lko silna flota w ojenna : 

bezpieczeństw o pracy polskiej na 1 , 

na m orzu — i zgłasza gotow ość do w szelkiej 

pracy pośw ięconej w propagandzie i obronie  

idei m orskiej, —  zarządzając zarazem zbiórkę  

na ścigacz. m orski Pom orze* 1 -

Podpisy członków K oła LM . i K -

® Podziękow anie. Za bezpłatne użyczenie  

sali na niedzielną A kadem ię Papieską Zarząd  

Parafialny A kcji K atolickiej składa p- M aria ­

now i K ostrzew ie podziękow anie.

życzyć, żeby  

odbyło się z  

w inę ponosi 

publiczności.l zapew ni poniekąd niepunktualność naszej 

w ybrzeżu i i żeby przerw y nie były tak nudzące, co oczy ­

w iście zależy już od spraw ności reżyserii teatru .

W  każdym  razie Teatr Ziem i Pom orskiej m o  

że liczyć na to , że jego w ytsępy przyszłe spot- ; 

keją się w  naszym  m ieście z żyw ym zaintereso ­

w aniem  i uznaniem  w szystkich am atorów praw ­

dziw ej sztuki.

® C hór K ościelny św . C ecylii w W ąbrzeź ­

nie, składa sw ej członkini w spierającej p- W an ­

dzie W ietrzyńskiej za nadesłane życzenia z o-

® W ieczór karnaw ałow y- D nia 19 lu tego  

urządza Stow arzyszenie C hrześcijańskiego N a­

uczycielstw a w raz z Stow arzyszeniem Pań M i­

łosierdzia św . W incentego a Paulo na sali p. 

K ostrzew y w ieczór karnaw ałow y. U w ażam y, że  

im prezę tę społeczeństw o m iasta W ąbrzeźna, 

znane z poparcia każdej dobrej in icjatyw y, po-

kazji 25-lecia. oraz za dar na rzecz chóru w prze, tym bardziej, że czysty zysk przeznacza  
...  ~  , ... i 

kw ocie 30 złotych staropolskie „B óg zapłać ’ •

R ów nież składa podziękow anie W ydziałow i 

Sokolic za piękny nadesłany telegram  z życze­

niam i. Zarząd

się na dożyw ienie biednej dziatw y.

• A kadm ie z okazji uroczystości 18-letniej 

rocznicy odzyskania dostępu do m orza..

K oło Ligi M orskiej i K olonialnej w Pań ­

stw ow ym G im nazjum i Szkole Pow szechnej 

Żeńskiej w  W ąbrzeźnie z okazji 18-letniej rocz­

nicy odzyskania dostępu do m orza w dn  u  

bitego br. odbyły niezw ykłe uroczyste akade­

m ie, którą zaszczycili sw ą obecnością prezes L. żarów ka na zakręcie w pobliżu O konina „za- 

M K - pan M ecenas C hw iećko oraz pan dr Po- 1 rzuciła" i w padła do głębokiego row u. Sam o- 

dlaszew skn N a program  złożyły się referaty , de- chód ora? skrzynie szprotek uległy zupełnem u  

klam acjo, śpiew oraz w Państw ow ym G im na- roztrzaskaniu. K ierow ca i konw ojent w yszli z

• R ozbił się sam ochód z ładunkiem  szpro ­

tek. W poniedziałek rano zdążał sam ochód z  

10 ładunkiem szprotek z G dyni do W arszaw y-

W  drodze z G rudziądza do W ąbrzeźna cię-
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—  B a c zn o ść K . S . „ P o m o rz a n k a " . W  n ie -  
’. d z ie lę , d n ia  2 0  lu te g o  1 9 5 8  r . o  g o d z . 1 5  o d b ę  

d z ie s ię w  lo k a lu  p . N a p ie ra ły p rz y u l. B r.
T e g o ro c z n y o p ła te K P ie ra c k ie g o ro c z n e w a ln e z e b ra n ie k lu b u  

s y m p a ty k ó w i 

g o ś c i z a p ra s z a  Z a r z ą d

—  Z w y c z a jn e z g r o m a d z e n ie c z ło n k ó w  O d -

I Z  s p ra w o z d a n ia s k a rb n ik a d rh K u źm iń sk ie - d z ia łu  P P W . —  W ą b r z eź n o . P o d a je s ię d o  w ,a -  

i g o  w  y n ik a , ż e s a ld o n a 1 9 3 8 ro k  w y n o s i 1 1 0 .3 3 d o m o ś c ż ż e d n ia 2 0 lu te g o  b r . o g o d z in ie 1 6 ,0 0  

z ło ty c h  o d b ę d z ie s ię z w y c z a jn e o g ó ln e z g ro m a d z e ń *

S p ra w o z d a ń  e n a c z e ln ik a d rh . G r a jk o w sk ie - c z ło n k ó w  o d d z ia łu w  Ś w ie tl ic y P P W .

g o p rz e d s ta w ia s ię n a s tę p u ją c o : Z b ió re k o g ó l-  Z a rz ą d

n y c h 1 8 u d z ia ł 7 5  p ro c e n t

P o s p ra w o z d a n iu u s tę p u ją c y z a rz ą d o trz y ­

m a ł a b s o lu to riu m .

N a s tę p n ie w y b ra n o n o w e k ie ro w n ic tw o :  

P r e z e s M r o zo w sk i, se k re ta r z  

. .  . , . । sk a r b n ik  K u ź m iń sk i, n a c z e ln ik G r a jk o w sk i, w i- s ię w  n ie d z ie lę d n ia 2 0 lu te g o b r . o _
J z .n ie te w ty m  s a m y  c e se k r e ta r z C y r k la f , b ib lio te k a r z U żd z iń sk i i 1 6 ,0 0 w  ś w ie tlic y  D o m u  S p o łe c z n e g o , n a k tó re

i s ię w Ts z y s tk ic h c z ło n k ó w  z a p ra s z a .

l isk i-  ; P o rz .ą d e k o b ra d p o d a n y z o s ta n ie

N a  p o w y ż s z y m  z e b ra n ie z a k o ń c z o n o  h a s łe m  d o m o ś c i p rz e d z e b ra n ie m

. .G o tó w " .

2 0 lu te g o  1 9 3 8  ro k u  w  s a li p a n a  S z u lcz e w sk ie g o z a k a d e m ią . W  u ro c z y s to ś c ia c h w a ż n ie js z y c h  

g o d z in ie 1 p o  p o i. 'o d b y k /s ię ro - Z A B A W Ę K A R N A W A Ł O W Ą .  [o d d z ia ł g re m ia ln ie u c z e s tn ic z y ł . P rz e p ro w a d z o -

1 7 ,0 0 . D o ta ń c a p rz y -  • ° ° k u rs o b o w ią z k o w o ś c i  
o rk ie s tra  u rz ą d z o n o d n ia 9 I 1 9 3 8 r . z w s p ó ln ą k a w k ą n a k tó re w s z y s tk e h c z ło n k ó w ,

j i z a b a w ą to w a rz y s k ą . O s ta tio p rz e ra b ia n o n a  

z b  ó rk a c h I -s z ą k s ią ż k ę K Z M .M ,  

u r o cz y s te g o o b c h o d u

Z in ic ja ty w y  ■

Z w ią z k u P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  O K \  I I I p l. i

R y ń s k  w  d n iu  1 lu te g o  b r . o d b y ła  s ię w  R y ń s k u  ! 

d la p u b lic z n o ś c i c a łe j  

m ia -

• Z z e b r a n ia C ec h u F r y z je r sk ie g o . D n  

5 1 u b . m . o  g <  

c z n e w a ln e z e b ra n ie  C e c h u  F ry z je r s k ie g o  w  

lo k a lu  p . S z y m a ń s k ie g o (h o te l p o d „ B ia ły m  

O rłe m " ) . O b s z e rn y re fe ra t w y g ło s ił re fe re n t  

lz h v  p . C z a jk a . N a ro k  ł9 > 8  u c h w a lo n o  b u d ­

ż e t w  w y s o k o ś c i 4 0 1 ,5 5 z ł . P o  u d z ie le n iu a b ­

s o lu to r iu m  s ta re m u z a rz ą d o w i, w y b ra n o  n o ­

w y  z a rz ą d  w  s k ła d z ie p p .: ś w ita ls k i —  s ta r ­

s z y c e c h u , J u rk ie w ic z —  s e k re ta rz , D a n ie -  

lo w s k i -  s k a rb n ik . N a  d o ż y w ia n ie  b ie d n y c h  

d z ie c i u c h w a lo n o  p rz e k a z a ć  5  z ł . M . in . s p ra ­

w a m i o m ó w io n o s p ra w ę n ie le g a ln e j k o n k u ­

re n c ji . P o w y c z e rp a n iu  p o rz ą d k u  o b ra d —  

z e b ra n ie z a k o ń c z y ł p . ś w ita ls k i o  g o d z . J O .

P o c z ą te k o g o d z in ie  

g ry w a ć b ę d z ie d o b o ro w a

R Y Ń S K

—  S p r a w o zd a n ie z  

Im ien in P a n a P r ez y d en ta R . P

G m in y u ro c z y s ta a k a d e -

d z ie w ią te j o d b y ła s ię  

in te n c ję D o s to jn e g o S o -

— O  g o -d z in ie  

u ro c z y s t m s z a ś w - n a  

' le n iz a n ta , a p o n ie j w  m ie js c o w e j s z k o le p o w -  

k T . , .  . . . . . M o -i s z e c h n a j a k a d e m ia d la d z ia tw y s z k o ln e j.
• N ie p o są d z a ła o to sw e g o m ę ż a . M ę z - , ’

c z y ź n i w  s p ra w a c h g o s p o d a rs k ic h n ie o z n a c z a ­

ją s ię z b y tn ią s p o s trz e g a w c z o ś c ią .

P a n i M a ria ja k o d o ś w ia d c z o n a g o s p o d y n i,-  

z a u w a ż y ła to  o d  ra /u , a le  b y ła  z a s k o c z o n a , g d y  1 

p o  p o w ro c ie o d  s io s try , u k tó re j b a w ili 2 d n ij  

m ą ż z a g a d n ą ł m im o c h o d e m : , ,C z y z a u w a ż y ła ś , 

ż e  u  J a d z i w s z y s tk o , p o c z ą w s z y  o d  b ie l iz n y  p o ­

ś c ie lo w e j, a s k o ń c z y w s z y  n a o b ru s a c h i rę c z n i­

k a c h je s t ja k b y  b ie ls z e , n iż u  n a s -

R z e c z y w iś c ie  ró ż n ic a  m ię d z y  b ie liz n ą  w y p ra ­

n ą  z w y c z a jn ie  o ra z tą w y p ra n ą  w  R a d io n ie  je s t  

ta k w y ra ź n a , ż e n a w e t m ę ż c z y ź n i z w ra c a ją n a  ■ 

to u w a g ę . I to s k ło n iło p a n ią M a rię d o u ż y - p ro g ra m  a k a d e m ii, w  s k ła d k tó re g o w e s z ły :  

n io n b m p f- a j R e fe ra t n a te m a t , ,Ż y c ie i c zy n y P a n a  

P r ez y d e n ta  M o śc ick ie g o " , w y g ło s z o n y  p rz e z  tu ­

te js z e g o k ie ro w n ik a s z k o ły p . G r a b o w sk ie g o -  

b ) D e k la m a c je o k o lic z n o ś c io w e  

c ) d e k la m a c je  p a tr io ty c z n e .

d ) Ś p ie w y c h ó ra ln e i u n is o n  o w e -

P rz ie b ie g a k a d e m ii b y ł b a rd z o  u ro c z y s ty , to  

z a b ra n i c a łe j a k a d e m ii w y s łu c h a li w  p o d -

w a n ia  s ta le  ra d io n u . B y n a jm n ie j n ie je s t o b o ję t­

n e . c z y m  p ie rz e s ię b ie l iz n ę , b o p rz y  z w y k ły m  

p ra n iu z n ik a ty lk o  p o w ie rz c h o w n y b ru d , p o d ­

c z a s g d y R a d io n  u s u w a i te n k tó ry o s a d z ił s ię  

w  tk a n in ie - P rz y  g o to w a n iu  b ie liz n y  w  R a d io n ie  

w y tw a rz a ją s ię m ilio n y d ro b n y c h p ę c h e rz y k ó w  

t le n u , k tó re n a w s k ro ś p rz e n ik a ją tk a n in ę , u -  

s u w a ją  z  n ie j w s z e lk i b ru d . D z ię k i te m u  b ie l iz n a  

je s t id e a ln ie c z y s ta , a c o  z a ty m  id z ie  ś n ie ż n o -  

b ia ła .

•  S e n sa cy jn y  f i lm , p e łe n  e m o c y j i n a p ię c ia  

k tó re g o t re ś c ią to o d w ie c z n a w a lk a n a ś m ie rć  

i ż y c ie m ię d z y c z ło w ie k ie m  i b e s tią p t. B E N ­

G A L S K I T Y G R Y S " w y ś w ie tla k in o „ S Ł O N C E "  

ty lk o  je d e n d z ie ń  t j . w  c z w a r te k  1 7 b m -

L u d z ie i -d z ik ie b e s tie w  p ło m ie n ia c h , s z a ­

lo n a , b ru ta ln a u c ie c z k a p rz e d ro z s z a la ły m  ty ­

g ry s e m  m o rd e rc ą , k tó ry  w y rw a ł s ię z k la tk i , to  

t ło  n a k tó ry m  ro z w ija s ię h  s to r ia n ie u b ła g a n e j  

w a lk i m ę ż c z y z n y  z n ie n a w iś c ią o s z a la łe j b e s tii  

i z d ra d y k o b ie ty .

W  ro li g łó w n e j s ły n n y  ty g ry s z w a n y ^ S z a ­

ta n  L u d o ż e r c a "  w  w a lc e  z  B a r to n e m  M a c L a n e , 

o r a z J u n e T r a v is i W a r r en H u ll-

N a s tę p n y p ro g ra m a rc y w e s o ły f ilm p t.  

, 7 P O L IC Z K Ó W  —  7 P O C A Ł U N K Ó W " .

•  Z a c h o r o w a ń  n a  c h o r o b y  z a k a ź - i in , n a g m in . 

w y stę p u ją c e z a n o to w a n o : W ą b rz e ź n o : ja g lic a  —  

je d e n  -w y p a d e k ; W ie lk ie R y c h n o w o : g ru ź lic a —  

je d en  w y p a d e k .

Ktycffr f’otrj’/. f IFo/t
j —  B a c zn o ść P o w sta ń c y i W o ja c y  P la c ó w k a  

S tr ze le c k i, W ą b r z e źn o . W a ln e  z e b ra n ie P la c ó w k i o d b ę d z ie  

g o d z in ie

n a jw .ę k s z e j s a h tu t s z k o ły o d b y ła s ię u ro c z y - R * R c w i } n a S o b c z a k . D ą b r o w sk i i K a - !
w s p ó łu d z ia le w s z y s tk ic h  ' 

o ra z o rg a n iz a c y j , d z ia ła ją -

s ta a k a d e m ia p rz y  

w a rs tw  s p o łe c z n y c h  

c y c h  n a tu t. te re n ie  

S a la  w y p ie łn io n a  

w y m o w n ie , ż e  s p o łe c z e ń s tw o  m a c z e ś ć d la G ło ­

w y P a ń s tw a  
7  • I

A k a d e m ie z a g a ił d rh . p re z e s p l P o w s ta ń c ó w  i J C Z W A R T E K , d n ia 1 7 lu teg o 1 9 3 8 r o k u . 

W o ja k ó w , R o zw a d o w sk i, k tó ry o ś w ia d c z y ł , ż e  i <

c e le m  je j je s t o d d a n ie h o łd u  P re z y d e n to w i R P Z y k a ; 7 ,0 0  D z ie ń p o r.; 7 ,1 5  M u z y k a ; 8 .0 0  A u d y -  

ja k o p rz e d s ta w ic ie lo w i P a ń s tw a P o ls k ie g o .  I c : s z k ó ł; 1 1 ,1 5 T a ń c e ró ż n y c h n a ro d ó w ; )

P o n a d to  d rh - p re z e s R o z w a d o w sk i o d c z y ta ł 1 n  4 0  R a p s o d ie  n a  k la rn e t i s a k s o fo n ; 1 1 ,5 7 S y g ­

n a ł c z a s u ; 1 2 ,0 3 A u d . p o ł-; 1 5 .3 0 W ia d o m o ś c i  

g o s p o d a rc z e ; 1 5 ,4 5 W ę d ró w k i m u z y c z n e ; 1 6 ,1 5  

R e c ita l w io lo n c z e lo w y ; 1 6 ,5 0 P o g a d a n k a a k tu ­

a ln a ; 1 7 ,0 0 W ie d z a i k s ią ż k a ; 1 7 ,1 5 T a ń c z m y  

p rz y  d rw ię k a c h  o rk ie s try  w o js k o w e j. 1 7 ,5 0  W ia - ) 

d o m o ś c i s p o r to w e ; 1 8 ,1 0 S k rz y n k a  o g ó ln a ; 1 8 ,2 5  - 

P ro g ra m  n a ju tro ; 1 8 ,3 5  lA iu d y c ja d la  w s i; 1 9 ,0 0  

O d y g in a ln y  T e a tr W y o b ra ź n i; 1 9 ,3 5 „ P a la s tra n t"  

o p e re tk a  w  3 -c h  a k ta c h ; 2 1 ,4 5  „ W ie rz y ń s k  i a  

m ło d e p o k o le n ie p o e ty c k ie " ; 2 2 ,0 0 K o n c e r t k a ­

m e ra ln y ; 2 2 ,5 0 O s ta tn ie w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  

w ie c z o rn e g o

b y ła  p o  b rz e g i , ś w ia d c z y ła

te ż

n io s ły m  n a s tro ju . N a z a k o ń c z e n ie o d ś p ie w a n o  

„ J e s z c z e P o ls k a n ie z g in ę ła '* o ra z ^ R o tę * * -

N a ty m  d rh . p re z e s z a m k n ą ł a k a d e m ię  d z ię ­

k u ją c z e b ra n y m  z a w y ją tk o w e l ic z n .e p rz y b y ­

c ie , o ra z z a p o w a ż n y  i p a tr io ty c z n y  n a s tró j-

G O L U B .

—  Z  ż y c ia  K S M M - o d d z ia ł w  G o lu b iu . D n ia  

3 0 s ty c z n ia 1 9 3 8 ro k u  o d b y ło s ię w a ln e z e b ra ­

n ie . c e le m w y b ra n ia n o w e g o k ie ro w n ic tw a .  

P rz e d w y b ra n ie m  k o le jn o c z ło n k o w ie z a rz ą d u  

z d a w a li s w e s p ra w o z d a n ia .

D rh - p re z e s M r o z o w sk i łą c z n ie z s e k re ta ­

rz e m  z d a li c a ło ro c z n e  s p ra w o z d a n ie  b e z z a s trz e  

ź e ń . J a k  w y n ik a z s p ra w o z d a n ia o d b y ło  s ię 1 7  

z e b ra ń o g ó ln y c h , n a k tó ry c h w y g ło s z o n o 1 4  

k w a d ra n s ó w e w a n g ie l ic z n y c h (p rz e z k s . a s y ­

s te n ta ) 8 re fe ra tó w , 9 o d c z y tó w , 8 w ie rsz y , 5  

n o w e l ró ż n e h u m o re s tk i , m o n o lo g i i tp - O d b y ło  

s ię  2 0  z e b ra ń  k ie ro w n ic tw a . O d d z ia ł b ra ł u d z ia ł  

w  z lo c ie O k rę g o w y m  w  W ą b rz e ź n ie  w  i lo ś c i 3 3  

d r ih . U rz ą d z o n o w y c ie c z k ę n o c n ą d o W ro c k i  

ro w e ro w ą d o  J a b ło n o w a . W s p ó ln e j s p o w ie d z i i  

k o m u n ii ś w . o d p ra w io n o  4  ra z y - O d b y ła s ię  k o -  

le n d a  w  z e s z ły m  ro k u z b a rd z o  u ro z m a ic o n y m  

p ro g ra m e m . W  d n iu 1 1 i 1 2 m a rc a o d b y ły  s ię  

re k o le k c je . P e łn io n o s tra ż n a d G ro b e m  C h ry -
Ł O P A T K I.

—  Z w ią z e k P o w sta ń có w i W o ja k ó w O K -

V in  P la có w k a  Ł o p a tk i, u rz ą d z a  w  n ie d z ie lę  d n ia  s tu s a . O d e g ra n o 2 ra z y  p rz e d s ta w ie n ia , łą c z n ie

BBKSREESSKOSna

P o d a ję S z a n . K lie n te l i W ą b rz e ź n a  
i o k o lic y  d o  w ia d o m o ś c i , iż  n a b y łem

k a ż d e j p o rz e  d o d y s p o z y -  
o p o p a rc ie m e g o p rz e d -  

U s tn e lu b te le fo n ic z n e

k tó ra je s t o  
c ji i p ro s z ę  
S ię b io rs tw a .  
z a m ó w ia n ia  p rz y jm u je

ff. Uruschke
u l. M . J . P iłsu d sk ie g o 2 0

T e le fo n  n r  2 8  = T ele fo n  n r 2 8

d o w ia .

Z a rz ą d

W a ln e  z e b ra n ie p la c ó w e k  Z w ią z k u  P o w -  

i s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  O . K . I II p o w ia tu  w ą -  

Kącik radiowi! ■b rz e s k ie g o u s ta la  s ię w e d łu g  p o n iż s z e g o  w y -  

“  _ _ _ . ; k a z u . d o  k tó re g o  n a le ż y  s ię  ś c iś le  z a s to s o w a ć .

” - - - - - - - - - - -- - - - - - - =  • ! N a w a ln e z e b ra n ia p la c ó w e k p rz y b ę d ą
6 ,1 5 A u d y c ja  p o ra n n a . 6 ,2 0  G im n .; 6 ,4 0 M u - . c z ło n k o w ie Z a rz ą d u O d d z ia łu P o w ia to w e g o .

D n ia  2 0  lu te g o  1 9 3 8 r . o  g o d z . 1 2 ,0 0 p la có w k a

P łu ż n ica  

o g o d z . 1 6 .0 0 p la có w k a W ą b r ze źn o .  

D n ia 2 7 lu teg o 1 9 5 8 r . o g o d z . 1 4 ,0 0 W ie lk o -  

łą k a

o g o d z . 1 6 .0 0 W ie lk ie R y c h n o w o  

o g o d z . 1 8 .0 0 p la có w k a K o w a lew o .  

W o ln o ść !

Z a Z a rz ą d O d d z ia łu P o w ia to w e g o :

RUCH TOWARZYSTW.

—  L e k c je c h ó ru k o śc ie ln eg o św . C ec y lii  

o d b y w a s ię w p o n ied z ia łk i i c zw a rtk i c h ó r  

ż eń sk i, w e w to rk i i p ią tk i c h ó r m ę sk i

—  Z je d n o c z en ie K o le jo w có w  P o lsk ic h O d ­

d z ia ł W ą b r ze źn o z a w ia d a m ia , ż e w n ie d z ie lę  

d n ia 2 0  lu te g o  o g o d z in ie 1 6 ,1 5  w  s a l i p o u c z e ń  

o d b ę d z ie s ię  w a ln e  z e b ra n ie  z  u d z ia łe m  P re z e ­

s a Z a rz ą d u O k rę g u k o l. J a b ło ń sk ie g o . O b e c ­

n o ś ć w s z y s tk ic h c z ło n k ó w o b o w ią z k o w a -
Z a r zą d

-  U w a g a Z w ią z ek R ez e rw is tó w  K o ło W ą ­

b r z eź n o ! Z w o łu je  s ię  n a  d z ie ń  2 0  b m - g o d z . 1 4 (0 0  

z b ió rk ę  w y s z k o le n io w ą  w  W ą b rz e ź n ie  n a  b o is k u  

s p o r to w y m .
yf] p ro g ra m ie w y s z k o le n ia s trz e la n ie -

O b e c n o ś ć w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  o b o w ią z k o -  

w a . K o m en d a n t.

_ _ B a cz n o ść  „ S O K O L I"  Z e b ra n ie  m ie s ię c z n e  

o -d b ę d z ie s ię  w  c z w a rte k  d n ia  1 7 lu te g o  1 9 3 8  ro ­

k u  o  g o d z . 2 0 ,0 0  w  s a li H o te lu  D w ó r  W ą b r z esk i.

Z  p o w o d u  b a rd z o  w a ż n y c h  s p ra w  p rz y b y c ie  

w s z y s tk ic h c z ło n k ó w k o n ie c z n e . Z a r zą d

Hotel Dwór Wąbrzeski
T e l. 5 1 . W ła ś c .: M a ria n  K o s trz e w a  

p o le c a :

w y k w itn ą k u c h n ię ,  

p ie lę g n o w a n e n a p o je , g a r a ż .  

P o d r ó ż u ją c y m  z n iż k i

K u p ię
g o sp o d a r s tw o  

2 0 0  - 3 0 0  m ó rg  z  z a b u d o w a ­
n ia m i. ż y w y m  i m a rtw y m  
in w e n ta rz e m -
Z g ł. ty lk o p iś m ie n n e z p o ­
d a n ie m  c e n y p rz y jm u je ^ —  

a d m . „ G ło s u  P o m o rz a "

G o sp o d a r stw o  
2 0  m ó rg  z  ż y w y m  i m a r tw y m  
in w e n ta rz e m , p ry w a tn e b e z  
d łu g u  z a ra z  n a  s p rz e d a ż .  
C e n a  p o d łu g  u g o d y .
J . S ta n k ie w icz . Ł o b d o w o  

p o w . w ą b rz e s k i

T y lk o  1  d z ie ń  w  c zw a rte k , d a ia  
1 7 b m  o  g o d z in ie 5  i 8 ,3 0 - -- -- --

S p r z e d a m
m a n e ż , m ło c k a rk ę  s z e ro k o -  
m ło tn ą , s ie c z k a rk ę i d u ż y  
w ó z . M u r a w sk i  
C h e łm o n ie c  p - ta  K o w a le w o  

p o w . W ą b rz e ź n o

K IN O

d ź w ię k o w e

S Ł O Ń C E

Bengalski Tygrys
N ie z w y k le e m o c jo n u ją c y f ilm  o b ra z u ­
ją c y  w a lk ę m ę ż c z y z n y , z n ie n a w iś c ią  
o s z a la łe j b e s tii i z d ra d ą k o b ie ty —  
W  ro i . g łó w s ły n n y  tv g ry s „ S z a ta n -L u d o ż er c a * * , B a r to n M c L a n e ,  

J u n e T r a v is i W a r r en H u ll.

G o sp o d a r s tw o
6 m ó rg , z ie m ia  p s z e n n o -b u -  
ra c z a n a , ż y w y in w e n ta rz , 
n a  s p rz e d a ż C e n a w e d łu g  
u g o d y . M e le r sk i 
Ł o b d o w o , p - ta  D ę b o w a łą k a  

p o w . W ą b rz e ź n o

W e łn a p e r ło w a  

la g a 9 0 g r o sz y

D ziś  p o  r a z o s ta tn i o  g o d z . 5  i 8 .3 0 |^(J I HOSCi

d u ż y  w y b ó r  

m o d n e k o lo ry

u W . B a ry lsk ie g o

H a lle ra  6

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:

W  e k s p e d y c ji lu b  a g e n tu ra c h . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 ,—  z ł
z  o d n o s z e n ie m  p rz e z  p o c z tę  lu b  p o s ła ń c a . . . 1 .2 0  z ł  
„ G ło s P o m .“ w y c h o d z i w  p o n ie d z ia łk i , ś ro d y  i p ią tk i .  
W  w y p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w s trz y m a n iu  
p rz e d s ię b io rs tw a , z ło ż e n ia p ra c y , p rz e rw a n ia k o m u n i­
k a c ji , a b o n e n t n ie m a  p ra w a ż ą d a ć p o z a te rm in o w y c h  

d o s ta rc z e ń  g a z e ty lu b z w ro tu c e n y a b o n a m e n tu .

D ru k : Z a k ła d y G ra fic z n e  B . S z c z u k i, W ą b rz e ź n o .P o m .  

R e d a k to r o d p o w .: A le k sa n d e r L e d w o c h o w s k i, W ą b rz e ­
ź n o  —  u l. B r . P ie ra c k ie g o  l la

R e d a k c ja  i a d m in is tra c ja : W ą b rz e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

R e d a k to r p rz y jm u je o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
rę k o p is ó w  re d a k c ja n ie h o n o ru je i n ie z w ’ra c a .

T e l. 8 0 . •  P K O . N r 2 0 4 ,2 5 2 . •  P rz e k a z ro z ra c h u n k  1

K s ia ż n i n s k a

(— ) S z a liń s k i . « e k i (— ) S z c z u k a , p re z e s

G ie łd a  z b o ż o w a
P ła co n o  z ło ty c h  z a 1 0 0 k g .

Z ie m io p ło d y
B y d g o s z c z  

1 4 2 .
P o z n a ń

1 4  2

Ż y to 2 2 .0 0 — 2 2 .2 5 2 0 ,5 0 — 2 0 .7 5

Pazeaica 2 7 ,0 0 — 2 7 ,5 0 2 6 ,0 0 — 2 6 ,5 0

J ę c zm ie ń b r o w - 2 0 .0 0 -2 0 ,7 5 1 9 ,4 0 — 1 9 ,9 0

J ę c zm ień  jed n o lity 1 9 ,2 5 -1 9 ,5 0 2 0 ,4 0  -  2 0 ,6 5

O w i  c a 1 9 J 5 -2 0 .0 0 1 9 ,7 5 — 2 0 ,2 5

R ze p a k z im o w y 5 4 ,0 0 — 5 5 ,0 0 5 3 ,0 0 — 5 5 ,0 0

R z ep n ik 5 5 ,0 0 -5 7 ,0 0 —

M a k a ie b ie a k i 8 1 ,0 0 -8 4 .0 0 7 8 ,0 0 — 8 2 ,0 0

G o rc zy c a 3 2 .0 0  -  3 6 ,0 0 3 2 ,0 0 -3 4 ,0 0

S ie m ie ła ia ie 4 5 ,0 0 — 4 8 .0 0 4 7 ,0 0 — 4 9 .0 0

P e lu sz k a 2 0 ,0 0 — 2 1 ,<  0 0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0

W y k a 0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 .0 0

G r o c h p o ln y 2 2 .0 0 — 2 4 .0 0 2 3 .0 0 — 2 5 .0 0

G r o c h V ik to r ia 2 3 ,5 0 — 2 5 ,5 0 2 2 .0 0 -2 4 ,5 0

G ro c h  F o lg e r a 2 2 ,5 0 — 2 4 .5 0 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0

Ł u b in  n ieb iesk i 1 3 ,2 5 — 1 3 ,7 5 —

Ł u b in ió łty 1 3 ,7 5 -1 4 ,7 5 —

K o a ic iy a a  a c w d z — —

K o n ic zy n a  c z e r w — —

K o n ic zy n a b ia ła — —

C E N Y O G Ł O S Z E Ń :

W ie rsz m ilim e tro w y (n a s tro n ie 7 - ła m o w e j) . . |0  g r  
n a s tro n ie  4 - ła m o w e j (w  te k ś c ie ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 0  g r
n a s tro n ie p ie rw s z e j . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 0 g r
P rz y p o w ta rz a n iu o g ło s z e ń —  o d p o w ie d n i ra b a ty  
D la  s p ra w  s p o rn y c h  je s t w ła śc iw y  s ą d  w  W ą b rz e ź n ie .

: Z a te rm in o w y  d ru k  a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a .
8 Z a z a s trz e ż e n ie m ie js c a  p o b ie ra  s ię  2 0  p ro c , n a d w y ż k i.


